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W Domu Kultury Radzieckiej w 
Warszawie otwarto wystawę foto­
grafiki pt. ..Z podróży po Kraju 
Rad". Autorami fotogramów są; 
Edward Grochowicz, Jan Kosi-
dowski, Wiesław Prażuch i Zbig­
niew Staszyszyn. 

Na zdjęciu: zwiedzani*1  wystawy. 
Widoczne fotogramy Z. Staszyszy-
na. (CAF — Matuszewski) 

Kolejna rezygnacja 
w Białym Domu 
• WASZYNGTON (PAP) 

Jeden z czołowych współpra­
cowników prezydenta Johnsona — 
Winthrop Knowlton podał się do 
dymisji „ze względu na stan zdro­
wia". Był on pomocnikiem se­
kretarza stanu do spraw między­
narodowych. Władze oficjalnie za­
przeczyły, jakoby rezygnacja 
Knowltona byia wynikiem roz­
bieżności co do polityki rządu. 

Warto przypomnieć, że ostatnio 
pcda.li się do dymisji Gar Sn er 
Ackley, przewodniczący rady do­
radców ekonomicznych Johnsona 
oraz Charles Schultze, dyrektor 
biura budżetowego. 

P R O L E T A R I U S Z E :  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  Ł Ą C Z C I E  S I Ę  

Zaopatrzenie w obecnym kwartale 

HAU w 19 
• WARSZAWA (PAP) 

ZADANIA handlu w br. i zaopatrzenie rynku w obecnym kwartale 
— to zagadnienia, które były tematem ogólnokrajowej narady ak­
tywu handlu wewnętrznego. W obradach, którym przewodniczył 

minister E. SZNAJDER, wzięli udział przedstawiciele kierownictwa cen­
trali spółdzielczych i państwowych, zastępcy przewodniczących rad na­
rodowych, kierownicy wydziałów handlu, dyrektorzy zjednoczeń. 

Węzłowe zadania handlu na bież. rok — stwierdzono na naradzie — 
to dalsze umocnienie równowagi między siłą nabi^wczą ludności a poda­
żą towarów i usług. 

* 
Program zakłada więc pogłę | 

bienie współpracy handlu z 
przemysłem dla elastyczniej -
szego dostosowywania asorty­
mentu towarów do potrzeb kii 
entów oraz sprawniejsze współ 
działanie hurtu z przedsiębior 
stwami detalicznymi. 

Ze wzrostem obrotów i pod 
noszeniem poziomu usług hand 
lowyeh związany jest ściśle 
rozwój sieci. W br. przybędzie 
ok. 2 tys. nowych sklepów pań 
stwowrych i spółdzielczych o-
raz «k. 1800 punktów sprzeda 
ły drobnodetalicznej. Przewi­
duje się też budowę dużych lo 
kali o po w. od 30(1 do 609 ms, 
nadających się do sprzedaży 
uniwersalnego wyboru towa­
rów spożywczych i niektórych 
artykułów przemysłowych co­
dziennego użytku. Handel i 
gastronomia otrzymają w 
bieżącym roku dodatkowo ok. 
10 tys. urządzeń chłodniczych. 
W gastronomii ogólny przy­
rost nowych placówek w br. 
wynieść ma ck. 440. Przewidu j 

Zręby światowa! gospodarki 
socjalistycznej 

* MOSKWA (PAP) 
Gospodarcza konsolidacja krajów RWPG 

staje się coraz widoczniejsza z każdym ro­
kiem. Stopniowo formują się części składowe 
tego, co niektórzy ekonomiści nazywają świa 
tową gospodarką socjalistyczną. W 1366 r. 
wartość wzajemnej wymiany między krajami 
RWPG wyniosła 23 miliardy rubii. a w 19/0 
roku wyniesie zapewne 35—37 miliardów. O-
czywiste jest pozytywne oddziaływanie tej 
wvmiany na ekonomike poszczególnych jej 
uczestników. Jeszcze ważniejsze jest jednak 
to, że w coraz większym stopniu wymianę po 
przędza długofalowy podział pracy międz\ 
krajami RWPG 

Cena 50 zt 
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KP URUGWAJU POPIERA ZWOŁANIE 
jKONFERENCJI BUDAPESZTEŃSKIEJ 

W interesie jedności 
Komuniści urugwajscy popierają zwołanie Konferencji 

Konsultatywnej Partii Komunistycznych i Robotniczych w 
Budapeszcie i wezmą w niej udział — głosi w artykule re­
dakcyjnym organ prasowy KP Urugwaju „El Popular > Zwo 
łanie tej konferencji jest całkowicie uzasadnione i odpowia 
da potrzebom chwili obecnej — pisze dziennik. 

„El Popular" podkreśla suk- komunistycznych^ i robotni' 
cesy krajów socjalistycznych, czych w reku 1957 1960. 
rozwój ruchów narodowowy-

(Dokończenie na <5tr 2ł 

zwoleńczych oraz zdobyczy 
mas pracujących, co razem 
wzięte stanowi siłę napędową 
rozwoju społecznego na świe­
cie. U podstaw tych osiągnięć 
— pisze dziennik — leży dzia­
łalność i jedność partii komu­
nistycznych w oparciu o gene­
ralną linię marksistowsko-leni 
nowską, wypracowaną na na­
radach przedstawicieli 

Połowa województwa bez energii 

ukcesy te byłyby jednak 
znacznie większe — zauważa 
„El Popular"— gdyby nie roz 
bijacka działalność przywód­
ców Komunistycznej Partii 
Chin, wykorzystana przez impe 
riaiizm do wzmożenia prowo­
kacji i poczynań agresywnych 
w różnych krajach świata. 

W obecnych warunkach — 
brzmi konkluzja — należy osią 

partii gnąć dalsze umocnienie jedno­
ści komunistów na całym 
świecie. 

etekfrycznef Ogłoszono pogotowie 
przeczwpowodz owe 

SKUTKI 
roztopów i wichury 

(Inf. wł.) 
Szale.iaca w nocy z poniedziałku na wtorek wichura, po­

czyniła duże spustoszenia w sieci energetycznej wojewódz­
twa. Wielkość strat, poniesionych przez Zakład Energetycz­
ny w Koszalinie, szacowano wczoraj rano, kiedy nie było 
jeszcze rozeznania w rozmiarach zniszczeń w sieciach nis­
kiego napięcia, na około 1 min zł. 

Zniszczenia na liniach wy-
29 — 31 BM. W WARSZAWIE 

IV Zjazd 11S 
WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj obradowało w War 

szawie plenum ZG Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, po­
święcone omówieniu aktual­
nych problemów organizacji 
przed zbliżającym się IV Kra­
jowym Zjazdem ZMS. W obra 
dach, którym przewodniczył 
A. Żabiński — przewodniczą­
cy ZG ZMS, wzięli również 
udział członkowie władz na­
czelnych pozostałych organiza 
cji młodzjeżowych. 

Uczestnicy plenum przyjęli 
uchwałę zwołania IV Zjazdu 
Związku Młodzieży Socjalis­
tycznej w dniach 29—31 bm. 
w Warszawie. 

W zjeździe, który dokona o-
ceny pracy organizacji w ostat 
nich 4 latach i wytyczy pro­
gram jej dalszego działania, 
uczestniczyć będzie ponad 600 
delegatów — reprezentantów 
ponad milionowej rzeszy człon 
ków ZMS. 

sokiego napięcia wahały się od 
30 w rejonie wałeckim do 
60—65 proc. w rejonach draw 
skim i szczecineckim. W tych 
ostatnich powiatach oraz w ko 
szalińskim, gdzie spustoszenia 
poczynione przez wichurę by 
ły największe, 65 proc. wsi zo 
stało pozbawionych energii e-
lektrycznej. Dopływu energii 
pozbawione zostały także mia 
sta: Drawsko, Okonek i Barwi 
ce w rejonie szczecineckim, 
Człopa, Tuczno i Mirosławiec 
w rejonie wałeckim oraz Sia 
nów i Bobolice w rejonie ko­
szalińskim. 

Już w godzinach nocnych w 
teren wyruszyły ekipv Zakła 
du Energetycznego. Do rejo­
nów wyjechał także cały perso 
nel techniczny zakładu, by kie 
rować likwidacją skutków wi­
chury. Włączono również do 
tych prac ekipy Samodzielne­
go Oddziału Wykonawstwa In 
wetstycji. Największą trudność 
w usuwaniu awarii nastręcza­
ją nieprzejezdne drogi, zatara 
sewane często powalonymi 
drzewami i roztopy. Przed Bie 
siekierzem np. droga była za 

(Dokończenie na str. 2) 

Młodzieżowe 
»DNI GOTOWOŚCI" 

• (Inf. wł.) 
Cała słupska organizacja zetemesowska przygotowuje się 

do IV Zjazdu ZMS, który odbędzie się 29 bm. w Warszawie. 
W związku z tym wydarzeniem ogłoszono „DNI GOTOWO­
ŚCI" organizacji zetemeso%vskiej do zjazdu. 

13 bm. był właśnie takim 
dniem gotowości w organiza­
cjach szkolnych. Młodzież spo 
tykała się z działaczami par­
tyjnymi, zapoznawała się ze 
Statutem PZPR, wysłuchiwa 
ła pogadanek na temat roli i 
działania partii. Dzień ten mi 
nął więc pod hasłem „NASZA 
PARTIA". 

19 bm., kolejny dzień goto­
wości przed zjazdowej w szko­
łach minie pod hasłem „Jesteś 
my kolektywem przyjaciół". 

Młodzież w tym dniu będzie 
dyskutować nad metodami po 
prawy pracy kół ZMS. Nato­
miast 28 bm., w szkolnych or 
gani zacj ach zetemesowskich 
minie pod znakiem populary­
zacji problematyki rozpoczyna 
jącego się zjazdu. Na budyn­
kach szkolnych pojawią się o-
kolicznościowe dekoracje. 

Dni gotowości w organiza­
cjach zakładowych wyznaczo­
no na 23, 27 i 29 bm. Tematy­
ka podobna jak w szkołach. 

Na zdjęciu u góry: tak jeszcze niedawno wyglądała wschodnia strona u!. Marszałkowskiej. 
Na zdjęciu u dołu: dzisiejsza Ściana Wschodnia, na której wystrzeliły już w g , ; >ię liczne wieżow­

ce, nadające miastu nowy akcent. (CAF) 

Warszawa wolna! 
BYŁ to już piąty z kolei wojenny sty­

czeń, gdy ruszył do rozstrzygającej 
ofensywy radziecki front od Karpat 

do Bałtyku. 
Z miejsca, gdzie dziś znajduje się war­

szawski Stadion Dziesięciolecia, ruszyły GI<-
działy polskie i radzieckie na miasto, któ­
re, choć martwe, było przecież stolicą. Z 
Saskiej Kępy przeprawiali się na Czernia­
ków, pod osłoną nocy, montowali ponton 
do przeprawy na Starówkę. 

Żołnierze, którzy przebijali się w ogniu 
najstraszniejszej z wojen, którzy od Leni­
no szli ziemią zniszczeń i cmentarzy, któ­

rym dane było poznać nieludzkie barba­
rzyństwo wroga, tu nad Wisłą, na war­
szawskiej pustyni milionowego niegdyś 
miasta, nie wstydzili się płakać... 

Bo nie było to zwykłe miasto. W świa­
domości Polaków od półtora już wieku 
było ono symbolem najczystszej próby pa­
triotyzmu i postępu. Myśl i czyn, męka i 
śmierć najlepszych Polaków sprawiły, że 
stolica w odczuciu narodu nie była tylko 
centrum administracyjnym, ale żywym ser 

(Dokończenie na str. 2) 

• NOWY JORK (PAP) 

W Nowym Orleanie podano do 
wiadomości, że proces sądowy 
przeciwko Clayowi L. Shawo-
wi oskarżonemu o współudział 
w spisku ma jącym' na celu 

Echa zbrodni 
w Dallas 
zgładzenie byłego prezydenta 
USA Kennedy'ego, rozpocznie 
się w dniu 13 lutego. 

Shaw jest pierwszym z o-
skarżonych, który wystani 
przed sądem w następstwie 
śledztwa przeprowadzanego 
przez prokuratora okręgowego 
Nowego Orleanu Garrisona. 

TRAGICZNY BILANS 
trzęsienia ziemi aa Sycylii 

• RZYM (PAP) 
W miarę up-ywu czasu coraz 

ustalć rozmiary klęski, jaka na 
nie ziemi objęło obszar (>00 km kw 
cie Palermo — Trapani — Agr.g 
osób. Pierwszy wstrząs pocfzieni 
nie 12.29 GMT, a do godz. 22.20 G 
dalszych 15, z których najsilniej 
dżinie 2.02 nad ranem. Jego siła 
liego. 

Według oficjalnych danych, w 
trzęsieniu śmierć poniosio 430 o-
sób, a ponad tysiąc zostało ran­
nych. Zachodzi jednak olława, że 
w gruzach budynków znajdują się 
ciała dalszych ofiar. Nieoficjalnie 
twierdzi się nawet, że liczba of.Tr 
katastrofy może wzrosnąć do 300 
osób. 

t TBLB«RAP1CXNYM 

WSKRdCIF 
9 WARSZAWA 

Do Polski przybyła delegacja 
Centralnego Zarządu TPRf> i 
przewodniczącym Centralnego 
Zarządu Towarzystwa Przyjaź­
ni Radziecko-Poiśk:ej, prze­
wodniczącym R£ (3y Związku 
Rady Najwyższej ZSRR — I. 
Spiridonowem na czele. 

• WARSZAWA 

Delegacja polskich eksper­
tów budowlanych wyjechała 
Uo Eerłma na dwudzieste 
drugie posiedzenie Stałej Ko­
misji Budownictwa RWPG. Na 
czele delegacji stoi minister 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych — M. 
Olewiński. 

• HELSINKI 

W Finlandii rozpoczęły się 
wybory elektorów, którzy z 
kolei "dokonają wyboru pre­
zydenta, Głównym kandyda­
tem na prezydenta jest ubie­
gający sie już po 'aj trzeć; 
o to stanowisko Kekkonen. 

O LONDYN 

W dniu wczorajszym premier 
Wilson wygłosił przemówienie 
w parlamencie. w którym po­
dał do wiadomości publicznej 
decyzje swego gabinetu w 
sprawie drastvcznych cięć 
budżetowych. Dziś i jutro od­
będzie sie parlamentarna de­
bata budżetowa. 

Zmarł 
prof. Leepels 

iFELB 

to nowe informacje pozwalają 
wiedziła ostatnio Sycylię. Trzęsie-
adratowych, położonych w trójką-
ento, zamieszkały przez GO tysięcy 
ny nastąpił w niedzielę o godzi-
MT w poniedziaiek zanotowano 
szy nastąpił w poniedziałek o go-
os.'ąsnęła S stopni w skali Mercal-

Niektóre miejscowości nawie­
dzonego Klęską rejonu zniszczone 
zostaiy niemal całkowicie. Należą 
do nich Gibellina ($.410 mieszkań­
ców), Caipa.ruta (2.943 mieszkań­
ców), Poggioreale (2.698 mieszkań­
ców) i Montevago (3.008 mieszkań­
ców). 

WARSZAWA (PAP) 
W nocy z poniedziałku na 

wtorek zmarł w Warszawie, 
w wieku 69 łat. znakomity pol 
ski fizyk — prof. dr Leopold 
Infeld, światowej miary uczo­
ny, bliski współpracownik Al­
berta Einsteina, działacz ru­
chu obrońców pokoju. Przyczy 
ną śmierci prof. L. Infelda, 
który od pewnego czasu choro 
wał na serce, były zaburzenia 
układu krążenia. 

Zmarły uczony w ostatnich 
latach był dyrektorem Instytu 
tu Fizyki Teoretycznej UW i 
kierownikiem Zakładu Fizyki 
Teoretycznej PAN. 

Stan zdrowia Kasperaka 
nada! krytyczny 

Mike Kasperak w dalszym cią­
gu znajduje się w klytycznym 
stanie, mimo iż zdaniem lekarzy 
po wycięciu mu woreczka żółcio­
wego nastąpiła pewna poprawa. 
Jak wiadomo, Kasperak przed 10 
dniami został poddany operacji 
przeszczepienia, serca. 

i f 
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(Dokończenie ze str. 1) 

cem kraju, „domem ducha", jak nazwali 
ją poeci. 

Wojenne dzieje Warszawy przyniosły 
jej rangę mlasta-bohatera. Złożyły się na 
to wrześniowe tygodnie jej bohaterskiej 
obrony i całe lata okupacyjnej walki nie­
złomnego miasta, odważny zryw bojow­
ników warszawskiego getta i tragedia po­
wstania. 

— Warszawa wolna! — ta styczniowa 
wieść była radością i otuchą, nadzieją i za­
dośćuczynieniem dla narodu najciężej do­
świadczonego. Bohaterowie tej wojny wy­
zwolili ruiny Warszawy. Żeby miasto oży­
ło, trzeba było jednak jeszcze wiele boha­
terstwa pokoju, odwagi podjęcia, wbrew 
wszelkim ekonomicznym rachubom, decy­
zji o odbudowie stolicy na tym rumowi­
sku, 

Dziś, gdy stolica kojarzy się nam z wiel­
komiejskim ruchem, strzelistością wieżow­
ców, malowniczością Starówki, trzeba 
chwili skupionej refleksji, by w pełni od­
tworzyć treść, zbanalizowanych przez czę-i 
ste użycie, sformułowań: cały naród ją 
bronił, cały naród ją budował. Wtedy mia­
ło to sens i smak codzienności. (AR) 

Skutki roztopów i wictary 
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& Z Wietnamu Bombardowanie DRW Walki na południu 

Aktywność żołnierzy IFS nie słanie 
PARYŻ, HANOI (PAP) 
Jak podaje Wietnamska Agencja Informacyjna, obrona 

przeciwlotnicza Hanoi zestrzeliła w ubiegły poniedziałek 
amerykański samolot bez pilota, który wtargnął do prze­
strzeni powietrznej DRW. 

(Dokończenie ze str. 1) 

na tarasowana przez drzewa 
odcinku około pół km. 

Do południa zdołano usunąć 
około 20 proc. uszkodzeń. 
M. in. przywrócono dopływ e-
nergii do Bobolic. Dziś do go 
dżin południowych powinny 
być usunięte uszkodzenia na li 
niach wysokiego napięcia. U-
suwanie wszystkich uszkodzeń 
potrwa jednak dłużej. 

• 
W rejonach podległych Za­

kładowi Energetycznemu w 
Słupsku dopływu energii pozba 
wionych zastało około 60 proc. 
wsi oraz przez pewien czas 
takie miasta, jak: Ustka, Dar 
łowo i Miastko. Wszystkie u-
szkodzenia linii wysokiego na 
pięcia powinny być usunięte 
dzisiaj. 

Zakład nawiązał kontakt z 
różnymi zakładami i instytu­
cjami, które obiecały pomoc 
w zakresie transportu. 
NA GOŁOGÓRZE 
ZAMOKŁY URZĄDZENIA 

Dopływu energii elektrycznej 
pozbawiona została również sta 
cja telewizyjna na Gołogórze. 
Przerwana została zarówno 
główna linia zasilająca jak i 
{rezerwowa. 

Ale nie to stanowi najtrud 
niejszy problem. Linie zostały 
naprawione jeszcze wczoraj 
przed południem. Budynek na 
Gołogórze ma uszkodzony dach 
i zalane zostały urządzenia e-
nergetyczne: rozdzielnia, prze-
kładniki prądowe i napięcio­
we. Podobna sytuacja wystąpi 
ła ostatnio przed kilkoma ty 
godniami podczas poprzednich 
roztopów. Zakład Energetyczny 
w Słupsku interweniował w 
dyrekcji Radia i Telewizji w 
Szczecinie, prosząc o szybką 
naprawę dachu. Dotychczas bez 
skutecznie. 

Może więc, mimo naprawie­
nia linii, na skutek uszkodzę 
nia zamoczonych urządzeń e-
nergetycznych, nastąpić przer­
wa w transmisji programu tele 
wizyjnego na naszym terenie. 

K K. 
POGOTOWIE 
PRZECIWPOWODZIOWE 

Jeszcze nie ochłonęliśmy po 
obfitych opadach śniegu, za­
dymkach i związanych z nimi 

Pługiem odśnieżnym 
w pociqg 

Prokurator powiatowy w Szcze­
cinku wydał ostatnio nakaz aresz­
towania kierowcy miejscowego 
oddziału PKS — Stefana JawoT-
skiego. Zarzuca się mu spowodo­
wanie powszechnego niebezpie­
czeństwa w komunikacji drogo­
wej. S. Jawor^ui będąc w stanie 
nietrzeźwym prowadził 12 bm. 
pług odśnieżny. W pewnym mo­
mencie stracił panowanie nad kie­
rownicą, zjechał z dro-gi i ude­
rzył w . . . pociąg, stojący na sta­
cji w Grzmiącej, (p) 

Sport i? Sport 
KOSZYK ARZE LEGII 
— ZWYCIĘZCAMI 
MIĘDZYNARODOWEGO 
TURNIEJU 

Wczoraj w hali warszawskiej 
Gwardii zakoń<?2ył się międzyna­
rodowy turniej w koszykówce 
mężczyzn, zorganizowany z oka­
zji 23. rocznicy wyzwolenia War­
szawy z udziałem reprezentacji 
TaHinrou, Sofii i trzech zespołów 
Warszawy — reprezentowanych 
przez drużyny: Legii, AZS W-wa 
Ł Polonii W-wa. W ostatnim decy­
dującym spotkaniu o pierwsze 
miejsce spotkały się zespoły War­
szawa I (Legia) i Tailinnu. Poje­
dynek zakończył się zwycięstwem 
koszykarzy Warszawy 68:66 (33:33). 
O wyniku meczu zadecydowały 
ostatnie sekundy gry. Jeszcze do 
jnłnuty przed zaJsońezeniem spot­
kania prowadzi l i  goście.  IsH 

kłopotach komunikacyjnych, a 
już grozi nam nowa klęska ży 
wiołowa — powódź. Gwałtów 
ne ocieplenie spowodowało 
natychmiastowe topnienie śnie 
gu. Niepokojąco zwiększył się 
poziom wody w rzekach. W 
tej sytuacji przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu Prze 
ciwpowodziowcgo, mgr Tade­
usz Makowski ogłosił wczoraj 
pogotowie przeciwpowodziowe 
dla całego województwa. Przy 
Komitecie zorganizowano o-
środek dyspozycyjno-meldun­
kowy, czynny całą dobę (tel. 
39-12). Dyżurujący w nim z-ca 
klar. Wydziału Gospodarki 
Wodnej inż. Zygfryd Kukieł-
czyński, udzielił nam informa 
cji. 

Z meldunków powiatowych 
komitetów przeciwpowodzio­
wych, z PIHM wynika, że wo 
dy w rzekach naszego woje­
wództwa sięgają stanów wyso­
kich. Np. na Wieprzy w Sław 
nie stan alarmowy został prze 
kroczony o 26 cm. Wystąpiła 
z brzegów rzeka Radew, zale­
wając łąki w okolicach Karli 
na. Robocze ekipy pracują przy 
odblokowywaniu ujścia Łupa-
wy do morza (w Rowach) oraz 
przy oczyszczaniu kanału łą­
czącego jez. Bukowo z morzem. 
Przy moście na Łupawie w 
Smołdzinie (powiat słupski) u-
tworzył się zator lodowy, któ­
ry powoduje spiętrzenie wody. 
Rzeka wystąpiła z brzegów. 
Na polecenie Woj. Komitetu 
Przeciwpowodziowego jednost­
ka WOP przystąpiła do rozbi­
cia zatoru przy pomocy mate­
riałów wybuchowych. 

Ujścia pozostałych rzek wpa 
dających do morza (Parsęty 
Wieprzy, Słupi, Czerwonej o-
raz kanał łączący jez. Jamno 
z Bałtykiem) są wolne od prze 
szkód i woda ma swobodny 
spływ. Sytuacja może się po-
gcirszyć znacznie w przypad­
ku zmiany kierunku wiatru. 
(Wiatr od morza grozi spię­
trzeniem wody i zalaniem nie 
których obszarów). Wszędzie 
czuwa służba przeciwpowodzio 
wa. W magazynach zgromadzo 
ny jest sprzęt. Urządzenia spu 
stowe na jeziorach zaporo­
wych są w pełnej gotowości. 

Kulminacyjna fala powodzio 
wa na rzekach spodziewana 
jest za kilka dni. (pel.) 

Amerykański konwój składa 
jący się z 49 ciężarówek, któ­
ry opuścił bazę An Khe i je­
chał w kierunku Kontum, 
wpadł w zasadzkę. Partyzanci 
urządzili zasadzkę w odległoś 
ci 40 km od An Khe. 

W chwili, gdy konwój prze 
jeżdżał, na drodze wybuchły 
3 miny. Patrioci otworzyli o-
gień do kolumny, niszcząc cię 
żarówki i raniąc 19 żołnierzy 
amerykańskich. 

W prowincji Tay Ninh w 
odległości 100 km na północ 
ny zachód od Sajgonu patrio­
ci zaatakowali niespodziewa­
nie kompanię wojsk amery­
kańskich, zabijając w ciągu 
kilku minut 4 żołnierzy i ra­
niąc 29. 

Siły wyzwoleńcze ostrzelały 
ogniem z moździerzy miejsco 
wość Ca Cang leżącą w delcie 
Mekongu. 

Senator - republikanin Geor 
ge Aiken zażądał od admini­
stracji waszyngtońskiej za­

przestania bombardowań 
DRW, co uznał za pierwszy 
krok w kierunku rozpoczęcia 
rokowań w sprawie uregulo­
wania konfliktu wietnamskie­
go. W wywiadzie dla agencji 
AP poparł on senatorów Mans 
fielda i Coopera, którzy w cią 
gu ostatnich dni wystąpili z 
analogicznymi żądaniami. 

Około 5 tys. kobiet w czar­
nych welonach na znak żałoby 
po tych, którzy zginęli w og­
niu wojny wietnamskiej de­
monstrowało przedwczoraj 
przed gmachem Kongresu prze 
ciwko agresji USA w Wietna 
mie. Demonstrację — która od 
była się w dniu wznowienia 

— po świątecznej przerwie — 
prac Kongresu zorganizowała 
pierwsza w historii USA ko­
bieta, która zasiadała w Kon­
gresie 87-letnia Jeanette Ran-
kin. 

SYTUACJA 
na Bliskim Wsc^zi# 

Mowy szef 
wywiadu NRF 

BONN (PAP) 
Nowym szefem zachodnlonie 

mieckiego wywiadu federalne 
go został mianowany przedsta 
wiciel Bundeswehry w komi­
sji wojskowej NATO w Wa­
szyngtonie, generał Gerhard 
Wessel. Obejmie on nowe sta­
nowisko w dniu 1 maja br. na 
miejsce osławionego szefa wy 
wiadu NRF, generała Reinhar 
da Gehlena, który 30 kwietnia 
przechodzi -na emeryturę. 

Podobnie jak Gehlen, rów­
nież Wessel był oficerem szta­
bowym hitlerowskiego Wehr­
machtu. 

® NOWY JORK (PAP) 
Premier Izraela Eszkoł gości w Ottawie gdzie 

rozmowy z premierem Kanady, Fearsonem. 
rozpoczął 

W deklaracjach złożonych 
w Ottawie, premier Eszkol po 
nownie wystąpił z żądaniem 
rozpoczęcia bezpośrednich roz 
mów izraelsko-arabskich za-

Handel w 1968 r. 
(Dokończenie ze str. 1) wach handlowych oraz na dal­

szą poprawę współpracy hur-
je się m. in. oddanie do użyt- tu z detalem. 
ku 46 barów szybkiej obsługi, Węzłowe zadania handlu wy 
20 nowych barów mlecznych' nikające z uchwał VII i X Ple 
i 115 barów samoobsługowych, num KC PZPR, przyjęte na 

Plan obrotów detalicznych w naradzie, powinny znaleźć wy 
obecnym kwartale zakłada, że raz w postaci terenowych pró­
bę dą one o 4,5 proc. wyższe gramów działania organizacji 
v/ porównaniu z analogicznym handlowych. Realizacja zadań 
okresem ub. r. Nie przewiduje handlu w br. zależy bowiem 
się trudności z zaopatrzeniem w poważnym stopniu od ujaw 
w artykuły żywnościowe, niania i wykorzystywania re-
Wzrost dostaw niektórych pro zerw organizacyjnych; etato-
duktów (w por. z I kwart, z b. wych i kadrowych, tkwiących 
r.) przedstawia się następują- w samych organizacjach han 
co: serów będzie więcej o 10 dlu, od likwidowania marno-
— 30 proc. (w zależności od a- trawstwa i przeciwdziałania 
sortymentów), jaj o 7,5 proc., nadużyciom. Gospodarność _ i 
tłuszczów zwierzęcych o 18 dyscyplina powinny być więc 
proc., margaryny o 10 proc., dewizą każdego pracownika 
masła o ponad 6 proc. 

Przewiduje się również po­
prawę zaopatrzenia na rynku 
odzieżowym. Mimo wyższych 
planowanych dostaw ocenia 
się, że nie będą w pełni pokry 
te potrzeby rynku, dotyczące 
niektórych artykułów produko 
wanych przez przemysł lekki. 

O sytuacji i drogach popra­
wy zaopatrzenia mówili przed 
stawiciele kilku województw 
i dyrektorzy centrali handlo­
wych. 

W podsumowaniu narady. 
min. E. Sznajder dokonał oce 
ny pracy handlu w roku ub. 
mówiąc o programie na br. 
podkreślił, że doniosłe znacze­
nie dla zaopatrzenia rynku ma 
ją usprawnienia we współpra 
cy między handlem i przemy­
słem. Powinny one przynieść 
bardziej elastyczne dostosowy­
wanie się do sytuacji rynko-

handlu — niezależnie od jego 
stanowiska. 

znaczając, że nie może b y ć  mo 
wy o powrocie do granic 
sprzed wojny czerwcowej 1967 
roku. 

• KAIR (PAP) 
Podano tu, że w najbliższy 

poniedziałek przed Trybuna­
łem Rewolucyjnym rozpocznie 
się proces 55 uczestników spi 
sku byłego wiceprezydenta 
ZRA, marszałka Amera. 
Wśród oskarżonych znajduje 
się 45 oficerów służby czynnej 
oraz 10 przeniesionych w stan 
spoczynku. Akt oskarżenia za­
rzuca im próbę dokonania za­
machu stanu oraz przejęcia do 
wództwa sił zbrojnych ZRA. 

0  
Bojownicy arabscy nadal 

prowadzą akcję zbrojnego opo 
ru wobec okupanta izraelskie­
go. Na jeep izraelski przejeż­
dżający główną ulicą Gazy rzu 
cono granat. W dzielnicy, 
gdzie dokonano zamachu wpro 
wadzono godzinę policyjną. 
Władze bezpieczeństwa Izraela j 
rozpoczęły dochodzenie. W od ! 
wet okupanci zniszczyli kilka I 
domów arabskich. 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

mgr Antonia 
POMIRSKIEMU 

z powodu śmierci Żony 

s k ł a d a j ą  

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z WYDZIAŁU 

ROLNICTWA I LEŚNICTWA 
PREZYDIUM WRN 

Zawieszono kursowanie 
kilkunastu pociqgów 

(Inf. wł.) . . 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Szczecinie po­

wiadomiła nas wczoraj o okresowym zawieszeniu kursowa­
nia kilkunastu pociągów. 

I tak dziś po raz ostatni od no—Darłowo (nr 6620), Darło-
jedzie pociąg pospieszny nr wg—Sławno (nr 6626), Swid-
8701/2 relacji Słupsk—Poznań win—Połczyn-Zdrój (nr 33222). 
i powrotny z Poznania do Słup Połczyn-Zdrój—Świdwin (nr 
ska nr 7801/2. Zawieszone zo- 33223), Grzmiąca I-ołczyn-
stało kursowanie innych poeią -Zdrój (nr 33125), Połczyn-
gów dalekobieżnych: posp. nr -Zdrój—Grzmiąca (nr 33252). 
8202 ze Szczecina Gł. do Lubli Bytów—Sławno (mr 6616) i od 
na, posp. nr 2801 Lublin—Szcze .jutra, 18 bm. Sławno—Bytów 
cin Gł, osobowego Szczecin—• (nr 6613). 
Kraków (nr 8322) i Kraków— Tak znaczne ograniczenie ko 

i Szczecin (nr 3801). Pac. osób. munikacji kolejowej DOKP u-1 
wej, zmian zachodzących w ! 3gl8 ^irsuje 0£ecnie z Wr0 zasadnia małą frekwencją po-! 

cławia do Szczecina (dotvch- drożnych w wymienionych poi 
czas z Krakowa). Wycofano ciągach. Nie jesteśmy o tym; 
również kilka pociągów miej- przekonani. Czy nie słuszniej-,' 
scowych Od dziś nie kursują sze byłoby zmniejszenie skla-! 
iuż następujące pociągi: Sław- dów pociągów łub zastąpieniej 

lokomotyw parowych wagona I 
mi motorowymi? (p) 

Z prac 
Stowarzyszenia PAX 

W dniu 14 bm. w sałi konferen­
cyjnej Stowarzyszenia PAX w Ko­
szalinie odbyło się zebranie spra-
wozdawczo-wyborcze. Referat, 
przedstawiający dorobek organi­
zacji za ubiegłą kadencję oraz wy­
tyczne do działalności na następ­
ny okres wygłosił red. Marian O-
kulicz. Po dyskusji członkowie 
Stowarzyszenia dokonali w głoso­
waniu tajnym wyboru nowego 
kierownictwa Oddziału Wojewódz­
kiego w składzie -  sekretarz — 
Marian Okulicz, członkowie kie­
rownictwa — Kazimierz Desko, 
Anatoliusz Jureń, Czesław KiBi-
dera, Józef Majkowski, Jerzy Mi­
lewski, Leon Sam niski. 

W zebraniu uczestniczył przed­
stawiciel Zarządu Stowarzyszenia, 
zastępca redaktora naczelnego 
,, Słowa Powszechnego" — Jan 
Wagner. 

Rekordowa liczba 
wygranych w »Gryfa« 

W 555. grze „Gryfa" stwier­
dzono ogółem 4 919 wygranych 
w tym z 6 trafieniami 3 po 
29 821 zł, 5 trafieniami z licz­
bą dodatkową 1 w wysokości 
3 240, z 5 trafieniami 36 po 521 
zł, z 4 trafieniami 484 po 39 zł, 
z 3 trafieniami 4 395 po 5 zł. 

Główne wygrane padły: 1 w 
Gryficach, w PO 61, 1 w Myśli 
borzu, w PO 57 i 1 w Słupsku 
w PO 87. 

Piątkę z liczbą dodatkową 
stwierdzono w Słupsku w PO 
88. 

Specjalny fundusz na „6** na 
556 grę wynosi 74.000 złotych. 

Kolejne losowanie odbędzie 
się w Szczecinie, w sali Prez. 
WRN o godzinie 12. K-172 

modzie itp. Minister zwrócił 
też szczególną uwagę na po­
trzebę lepszego rozeznania po 
trzeb rynku, uwzględniania 
bieżącej oceny zapasów znaj­
dujących się w przedsiębiorst 

Dr Feliksowi 
Pawłowiczowi 

i Jego Rodzinie 
głębokie wyrazy 

współczucia z powodu 
śmierci Córki 

s k ł a d a j ą  
LEKARZE 

I PRZYJACIELE 
ZE SZPITALA 

WOJEWÓDZKIEGO 
W KOSZALINIE 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Marii 
Raczkowskiej 

z powodu zgonu Męża 
s k ł a d a j ą  

DYREKCJA i SAMORZĄD 
ROBOTNICZY 
SŁUPSKIEGO ZAKŁADU 
PRZEMYSŁU 
MASZYNOWEGO 
LEŚNICTWA W SŁUPSKU 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Łucji 
Bojanowskiej 

z powodu śmierci Ojca 
s k ł a d a j ą  

ZARZĄD, 
RADA ZAKŁADOWA 

KOLEŻANKI 
I KOLEDZY 

RSO W SŁUPSKU 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

HENRYKOWI 
PIOTRKOWSKIEMU 

z powodu śmierci Ojca 

s k ł a d a j ą  
RADA, ZARZĄD 
I PRACOWNICY 
SOP POLANÓW 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

z powodu zgonu Ojca 

kol. JERZEMU 
PIOTBZKOWSK EMU 

s k ł a d a  
ZARZĄD GS, 

RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

9 PARYŻ 

Dobrze poinformowane źró­
dła twierdzą, że Cypr opuścił 
udając się do Aten, generał 
Di mitr is Papaluikas, komen­
dant sił greckich na wyspie. 

• LONDYN 

Do poważnego wzrostu na­
pięcia doszło ostatnio między 
holenderskim terytorium Su­
rinam a sąsiednią Gujaną. 
Surinam domaga się oddania 
znacznego obszaru, który sta­
nowi zresztą niezamieszkała 
dżungla. 

• MEKSYK 

Na terytorium Mefltsyku sza­
leje epidemia grypy azjatyc­
kiej, która przeniosła się tam 

ze Stanów Zjednoczonych. 

W dniu 15 stycznia 1968 roku zmarł nagłe w wieku 
lat 58 

kol. iacław Stawek 
długoletni pracownik resortu gospodarki komunalnej. 

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego pracownika i do­
brego kolegę. 

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego składają: 
DYREKCJA I PRACOWNICY 

WOJEWÓDZKIEGO ZRZESZENIA GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

W KOSZALINIE 

W dniu 15 stycznia 1968 roku zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 43. nasz nieodżałowany kolega 

Henryk Byczewski 
Serdeczne wyrazy współczucia Źkrnie i Dzieciom Zmar­
łego składają 

ZARZĄD, POP, RADA ZAKŁADOWA 
ORAZ PRACOWNICY „SPOŁEM" WSS 

W KOSZALINIE 
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25 lał temu — akcje odwetowe GL 
...Taki sam jest dziś tylko śnieg. Ale tamten czas prze­

trwał śmierć miasta. Jest nadal w rytmie znów żyjących 
ulic i domów. Zachowały go niezliczone, ocalałe fragmen­
ty warszawskich kamienic. Dom przy ulicy Marszałkow­
skiej 8 — wówczas nad hallem teatralnym wisiała tabli­
ca: „Kammerspiel-Liclittheater"... Kino „Palladium" — 
kto dziś pamięta, że przez pewien okres nosiło obcobrzmią 
cą nazwę „Helgoland"...? Plac Trzech Krzyży ocalił parę 
starych domów przedwojennej stolicy na rogach Hożej, 
Mokotowskiej. Alei Ujazdowskich czy Wiejskiej, ale oo 
kinie „Apollo" pozostał pusty placyk z surową bryłą ka­
mienia pośrodku. Dawny Dworzec Główny można odna­
leźć tylko na starej fotografii, a właśnie tam, na nie­
miecką restaurację „Mitropa" jak i na wspomniane wy­
żej kina — żołnierze spec-grupy Gwardii Ludowej doko­
nali wielu zamachów bombowych. 

Siedemnastego stycznia^. 

iilllllffiliif 

„Akc*a odwei" 

TEGO styczniowego dnia 
Warszawa wstającej do 
piero nadziei stalingradz 

kiego zwycięstwa rzucała na 
pomoc granaty „akcji odwet". 
Tysiące Niemców nie mogło 
pojechać na Wschód, wciąż 
trzymając pod lufami pistole­
tu pozornie podbity kraj. Po­
czątek roku 1943 nękał okupo 
wane miasto nie tylko ostrym 
głodem i zimnem. Hitlerowcy 
nagłymi falami łapanek i a-
resztowań próbowali złamać 
opór mieszkańców. 

Odpowiedzią na te masowe 
obławy i represje było wiele 
zamachów bombowych, prze­
prowadzonych jednocześnie 
dnia 17 stycznia 1943 roku — 
przez grupę specjalną Sztabu 
Głównego GL. W wyniku eks­
plozji granatów w kinie przy 
ulicy Marszałkowskiej i w re­
stauracji „Mitropa" zginęło 
bądź zostało rannych kilku­
dziesięciu Niemców, a wśród 
nich dwóch generałów. Ładu­
nek wybuchowy umieszczony 
w sali „Helgolandu" — nie 
eksplodował. Podczas podkła 
dania bomby w kinie „Apollo" 
na placu Trzech Krzyży zginął 
w walce z żandarmerią żoł­
nierz GL — „Kazik Dębiak" 
— Ładysław Buczyński. 

Zgłosił się do tej akcji na o-
chotnika. Sam przeprowadził 
rozpoznanie. I poszedł, na nią 
też sam. Z niewielką paczką 
w ręku, w której ukryty był 
ładunek wybuchowy, 

Mówili o nim, że pisał ukrad 
kiem wiersze. Jeden ogłosiła 
podobno konspiracyjna „Wal­
ka Młodych": „Było nas czte­
rech, dziś jest czterdziestu czte 
rech"... Oczywiście bez nazwi 
ska autora, ale już tytuł za­
wierał fragment życiorysu — 
„Kazik" był twórcą i dowód­
cą jednego z pierwszych od­
działów partyzanckich Związ­
ku Walki Wyzwoleńczej, a po 

tem GL w okolicach Białej 
Podlaskiej. 

Chciał pisać wiersze, ale to 
nie był czas przychylny po­
etom... 

Ściągnięty rozkazem do 
Warszawy, zostaje zastępcą 
dowódcy spec-grupy Sztabu 
Głównego. 

Śmierć 
„Kazika Dębicka" 

TEGO styczniowego wie-; 
czoru poszedł sam. Do­
chodziła szósta, gdy mło 

dy chłopak kupował bilet w 

kasie kina „Apollo". W hola 
i na widowni byli niemal sa­
mi Niemcy. Ludność polska 
zdecydowanie i spontanicznie 
oojkotowała filmy, wyświetla 
ne przez okupanta. Jednoznacz 
ny osąd warszawskiej ulicy 
precyzował namazany smołą 
na murach okolicznych do­
mów dwuwiersz: „tylko świ­
nie siedzą w kinie". Dosadny 
i ostrzegawczy jednocześnie. 

Zdawało mu się, że nie 
zwrócił niczyjej uwagi. Usiadł 
w jednym z pierwszych rzę­
dów krzeseł, stawiając paku­
nek obok, na podłodze. 

Na ekranie, w takt wrzaskli 
wej melodii, maszerowały hi­
tlerowskie kolumny przez zdo 
by wane kraje. Spiker kroniki 
wojennej zachłystywał się sło 
wami sloganów: „Deutschland 
Sieg — Europas Freiheit"!'.! 
Ogłuszał parademarsch, powie 
wały proporce pancernych dy 
wizji. 

Korzystając z półmroku, 
chłopak nogą ostrożnie przesu 
nął paczkę pod fotel. W pew­

nym momencie podniósł się i 
schylony, aby nie zasłaniać wi 
dzom, ruszył do wyjścia. 

Wtedy, mimo zgiełku płyną­
cego z ekranu, usłyszał obce 
słowa: 

— Haben Sie et was nicht 
vergessen? 

Poczuł niemal fizyczne ude­
rzenie. Wiedział, że pytanie 
skierowane jest do niego. Czy 
czegoś nie zapomniał... Udał, 
że nie słyszy. Myślał, że może 
zdąży do drzwi. Ale krzyk z sa 
li odciął już wyjście zielenią 
mundurów. Wrzask: — Aus-
weis?!!! Czyjeś zaczepne ręce! 
Wiele rąk...! 

Uskoczył w bok. Precz! Szar 
pał się sekundę z połą płasz­
cza. Szybciej! Pistolet oczyścił 
na moment drogę. Suche wy­
strzały grzęzły w zgiełku ki­
na, mogło się zdawać, że to 
dźwięki, dobiegające z ekranu. 
Ale właśnie urwał się film. 
Zapłonęło światło. Na posadź 
ce ktoś leżąc wzywał pomocy. 
Nadbiegająca z poczekalni fa­
la Niemców wepchnęła go do 
jakiegoś bocznego pomieszcze­
nia. Był to pokoik kasjera ki 
na. Schylił się, pierwsze serie 
znaczyły ścianę ściegiem kul. 

' Mam bezpieczne boki — o-
detchnął. i nagle — zrozu­
miał... Pomieszczenie nie mią 
ło okna, ani innego wyjścia, 
poza tymi jedynymi drzwiami 
— do hallu. Był pełen Niem­
ców. 

...bo wiersz, co w tobie rósł 
powoli 

Atak nadciągał ostrymi śla­
dami pocisków. Wiedział, że 
jest otoczony. Bez szans. 

„.i srpać nie dawał ci nocami 

Tynk szarpanych kulami 
ścian wirował kurzem nad 
głową, w świetle lamp. 

...epickim rytmem się wy­
zwoli 

Ośmieleni jego oszczędny­
mi strzałami Niemcy podcho­
dzili coraz bliżej. Za moment 
będzie zupełnie bezbronny... 

...gdy go wypowiesz grana­
tami! 

Miał w lufie już tylko jeden 
pocisk. Ostatni. 

Śnieg dziś jest taki sam. Tyl 
ko śnieg. Na zasypanym skrzą 
cą bielą placyku, na rogu Wiej 
skiej i Konopnickiej, ślizgają 
się dzieci. Dopiero słońce od­
słoni wyryte w kamiennej pły 
cie imię chłopaka, o którym 
mówiono, że ukradkiem pisał 
wiersze 

WOJCIECH KGZŁOWIĆZ 

GWAŁTOWNA odwilż odsłoniła niedostatki poczynań na 
zaśnieżonych drogach. Jeszcze w poniedziałek, w po­
łudnie, jadąc z Koszalina do Słupska, trzeba było bar­

dzo uważać na śnieg i oblodzone części jezdni. Odwilż i sią­
piący deszcz spowodowały zalew śnieżnej kaszy zmieszanej 
z piaskiem i solą. Na trasie pod Sławnem minęliśmy spy­
chacz, który odsuwał śnieg na pobocze drogi. Pojazd jechał 
jednak z dość dużą szybkością i muskał tylkp leżący na 
zwałach śnieg. O wiele lepiej spisywał się spychacz na szo-
sie między Sławnem i Słupskiem. Zgarniał na bok śnieżną 
kaszę. Zabrakło jednak drugiego, który by jadąc za nim spy 
chał to, co pierwszy zostawił na środku traktu. Jćśli więc 
nawet za mało mamy pługów i spychaczy, to pracować przy 
ich użyciu trzeba umiejętnie i wydajnie. W Koszalinie, po 
ogłoszeniu klęski żywiołowej, widzieliśmy np. traktor ogro­
dniczy z miniaturowym pługiem na uwięzi. Szkoda było pa­
liwa, ponieważ pług ten ślizgał się po wierzchu. 
Jesteśmy w Sławnie. W cen 

trum wre praca nad odśnie­
żaniem miasta. Na ulicach 
uczniowie Liceum Ogólno­
kształcącego i innych szkół. 
Pracują, humor im dopisuje. 
Ale cóż z tego? Kolumny sa­
mochodów, przyczepy, ustawio 
no rzędem po przejezdnej stro 
nie drogi. Ulica jest na do­
miar wszystkiego — jednokie 
runkowa. Powstał zator. Kie­
rowcy przejeżdżających samo­
chodów denerwują się. Kto 
kieruje pracą przy odśnieża­
niu, trudno dociec. Szczęściem 
młodzież i kierowcy ładowa­
nych ciężarówek pomagają 
przepychać samochody przez 
zaśnieżoną część ulicy. Czy nie 
można było tego lepiej zorga­
nizować? 

Ze Sławna próbujemy prze­
bić się do Bytowa przez Ko­
rzy bie i Kołczygłowy. Doje­
chaliśmy do Tychowa, wraca­
my. Droga nieprzejezdna, a 
wystarczyło tylko puścić pług. 
Dużych zasp nie ma, ale mo­
kry śnieg uniemożliwia jazdę. 
Wracamy do Sławna i jedzie­
my do Słupska. Tu spotyka 
nas duże rozczarowanie. Mó­
wiono nam, że ulice Słupska 
są zawsze wzorowo odśnieżo­
ne, aż do nawierzchni. Nic po 
dobnego. Nie lepiej niż w sto 
licy województwa, a może na­
wet gorzej. Przekonujemy się 
w drodze powrotnej, przejeż­
dżając wieczorem przez Słupsk, 
Ulice są zalane wodą. Potrzeb 
na amfibia, nawet w śródmieś 
ciu! Na wielu ulicach śniegu 
nawet nie ruszono. 

Ze Słupska jedziemy do By 
towa. Do krzyżówki w Sucho 
rzu jest nieźle. Chociaż nie 
uporano się i tu ze śniegiem. 
Ale nie narzekajmy. Dobrze i 
tak, że nie zaryzykowaliśmy 
jazdy krótszą drogą, z Kosza­
lina przez Polanów i Miastko. 
Tu corocznie są kłopoty z od­
śnieżaniem, a ostatnio też nie 
mniejsze. Jak się dowiedzie­
liśmy potem w Bytowie, przed 
naszym przyjazdem wysłano 

ZGINĄŁ siedem lat tema, 17 stycznia I9S1 r., ale w pamięci naro­
du kongijskiego żyje do dziś. Pamięta go Afryka, bo był uoso­

bieniem jej walki o wolność i pamięta go postępowy świat. 

Zamordowano go skrytobójczo, 
gdyż chciał Konga niezależnego, 
demokratycznego, bez obcych mo 
nopoli. 

Pamięci Lumumby jednak Ba­
bic nie zdołano. 

Był pierwszym premierem Re­
publiki Kongijskiej, o której nie­
zawisłość walczył od najmłodszych 
lat, i pierwszym budowniczym 
zrębów państwa, borykającego się 
z kolosalnymi trudnościami. Włą­
czył się w nurt życia politycznego 
w latach pięćdziesiątych, mając 
dwadzieścia kilka lat. Wykształco 
ny, doskonale władający francu­
skim i wieloma dialektami kongij 
skimif interesował się literaturą, 
sam zresztą pisał, ale walka o wy 
Zwolenie swego kraju wkrótce 
przysłoniła wszelkie inne zaintere 
sowania Lumumby. 

W latach pięćdziesiątych w Stan 
leyvil!e na wschodzie Konga zało­
żył gazetę „Uhuru" („Wolność"). 
W październiku 1959 r. zorganizo­
wał partię pod nazwą Narodowy 
Ruch Konga, której hasłem było 
„Niezależność natychmiast". Kolo 
nizatorzy dwukrotnie wtrącali Lu 
mumbę do więzienia, ale wpły­
wów ruchu niepodległościowego 
nie dało się już zahamować. W 
wyborach z 19S0 roku Narodowy 
Ruch Konga zdobył 90 procent 
wszystkich głosów, a w czerwcu 
tegoż roku kolonizatorzy zmusze­
ni byli przyznać Kongu niepodle 
głość. 

Tak jak w okresie walki o wol 
ność, tak i w czasie pierwszych 
dni wolności Konga. Lumumba 
był motorem działania, postacią, 
skupiającą wokół swego programu 
olbrzymią większość skądinąd zwa 
śnionych ze sobą plemion. Zajmo­
wał się wszystkim: armią, prasą, 
organizowaniem aparatu admini­
stracyjnego, dyplomacją. Chciał, 
by niepodległe Kongo nie było 
nim tylko z nazwy, i chciał, by 
prowadziło politykę przyjaźni i 
współpracy ze wszystkimi postępo 
wymi krajami. 

Eronił zresztą tej sprawy do 
końca. Był kochany przez swój 
n?.ród i znienawidzony przez kolo 
nizatorów i ich marionetki. My­
śleli oni o zachowaniu swych po 
zycji w Kongu i bogatej Katandze 
takie w nowych warunkach. Ale 
temu na przeszkodzie stał Lu-
mumba. Był zbyt popularny, ater 

wystarczyło go usunąć z urzędu, 
więc go zamordowano. 

Śmierć Lumumby na długie lata 
powstrzymała rozwój Konga. W 
rezultacie neokolonialnych inter­
wencji i matactw, kraj pogrążo­
ny został w wojnie domowej, cha 
osie | oddany na pastwę białych na 
jemników. 

Wprawdzie w ostatnim czasie 
wiele się też w Kongu zmieniło. 
Zmuszona została do odejścia z 
Konga osławiona Union Minierfe, 
a wraz z nią Czombe, skazany za 
ocznie na karę śmierci i interno­
wany w Algierii. Podejmowane są 
przez obecny rząd w Kinszasie pró 
by przywrócenia stabilizacji, roz 
prawiono się w końcu z terroryzu 
jącymi kraj najemnikami. Rów­
nież imię Lumumby przestało być 
tabu. Dyskontuje pamięć Lumum 
by także rząd Mobutu, nazywając 
jego imieniem miasta, ulice i szko 
ły, wznosząc w stolicy Konga pom 
nik ku czci Lumumby. A prze­
cież wszystko to w niewielkim 
tylko stopniu zmienia fakt, że za 
danie wcielenia w życie testamen 
tu politycznego Patrice Lumumby 
pozostaje nadal aktualne. 

HU D. 

ziemia P wiedza jjf plony 
Przypominamy Czytelnikom, że od 4 grudnia ubr. pro­

wadzimy na łamach gazety dyskusję „Ziemia — Wiedza — 
Plony", poświęconą realizacji uchwał IX Plenum KC 
PZPR w koszalińskim rolnictwie. Dotychczas wydrukowa­
liśmy kilkanaście wypowiedzi. Dyskusję będziemy konty­
nuować nadal, jeszcze raz gorąco zapraszając do udziału 
w niej działaczy partyjnych i gospodarczych, pracowników 
pegeerów, służby rolnej i wszystkich rolników. Dziś dru­
kujemy fragmenty z obszernej wypowiedzi, głównie na te­
mat potrzeby podnoszenia fachowej wiedzy wśród rolni­
ków, nadesłanej przez Alfonsa Karczewskiego z Mirosław 
ca w pow. wałeckim. 

W ZIMIE w 1963/64 roku 
zorganizowano w Miro­
sławcu szkolenie rolnicze 

Zajęcia odbywały się w ogrze 
wanej i jasno oświetlonej sali, 
wykładowca starał się wyjaś­
niać sprawy proste i zrozumia­
le. Szkolenie było bezpłatne, a 
mimo to spośród ponad 40 rol­
ników, którzy w Mirosławcu 
mają gospodarstwa, uczestni­
czyło w szkoleniu zaledwie 8 
—10. A przecież z fachową wie 
dzą nie jest wśród nich najle­
piej. Brak umiejętności stoso­
wania nawozów sztucznych, 
środków chemicznej ochrony 
roślin itd. powoduje duże stra­
ty gospodarcze. 

Jeden z moich sąsiadów wy­
siał na łąkę dużą ilość saletry 
amonowej. W pierwszym roku 
trawy dobrze obrodziły, w na­
stępnym roku było już gorzej, 

dziś łąka ta jest mało wydajna 
Sąsiad dziwi się co tej łące bra 
kuje. Oczywiście, brakuje rol­
nikowi wiedzy o zasadach pra­
widłowego nawożenia. Jednfego 
roku do nawożenia łąk w miej­
scowym pegeerze zastosowano 
wodę amoniakalną. Brygadzi­
sta twierdził, że trawy wyros­
ną po pas. Tymczasem po kil­

ku tygodniach trawy zniknęły, 
a łąka zrobiła się łysa jak ko 
lano. Po prostu wodę amonia­
kalną zastosowano w zbyt du­
żym stężeniu. I w tym przy­
padku brak wiedzy przyniósł 
opłakane skutki. 

Wielu rolników stosuje pod 
zboża tylko n»wozy azotowe, 
nie doceniając potasowych i fo 
sforowych. Nawozy azotowe 
wysiewają przy tym zwykle 
pogłównie, w maju. Po takim 
zabiegu zboże na oko ładnie ro 
śnie, pięknie się zieleni, kłosy 
wyrastają duże, ale ziarno ma­
łe. Dziwią się rolnicy, że zboże 
kiepsko sypie. Sypie słabo, bo 
źle stosowano nawożenie. 

Mógłbym mnożyć przykłady. 
W naszym miasteczku bydło 
masowo choruje na motylicę, 
bo pasie się na podmokłych łą 
kach i pastwiskach. Krowy są 
wychudzone, dają mało mleka. 
Wiele się mówi o walce z chwa 
stami, gdy przyjdzie wiosna żą 
da się od rolników, by korzy­

stali z usług brygad chemicz­
nej ochrony roślin. Z drugiej 
jednak strony nikt się nie in­
teresuje niszczeniem chwastów 
wyrosłych na drogach i ro­
wach. Dodam również, że praw 
dziwą hodowlę chwastów pro 
wadzi na swych polach miejsco 
wy pegeer. 

Wiedza fachowa potrzebna 
jest nie tylko rolnikom, ale i 
tym, którzy mają im pomagać, 
świadczyć usługi. Mamy w 
miejscowym pomie brygadę o-
chrony roślin. W 19*65 i 1966 ro 
ku zleciłem żeby mi opryska 
no ziemniak'",Chociaż ziemia by 
ła dobrze uprawiona, sadzenia 
ki zdrowe, plony były o wiele 
niższe, niż u sąsiadów, którzy 

• Bfl 

nie stosowali opryskiwania. 
Dziwiłem się co to może być. 
Okazało się, że po opryskiwa­
niu ziemniaki okresowo żółkły, 
marniały i dlatego plon był niż 
szy. Widocznie źle stosowano 
środki chemiczne. 
Przydałoby się więcej wiedzy 

o rolnictwie wśród naszych 
handlowców w geesie. Powin­
ni wiedzieć, że w lecie są żni 
wa i w tym okresie sklepy nie 
powinny być zamykane. A w 
zeszłym roku właśnie w okre­
sie żniw przeprowadzano w 
sklepie remanent i mieliśmy 
trudności z kupnem sznurka 
do snopowiązałek. Wielu rolni 
ków, mieszkających na kolo­
niach, nie ma elektrycznego 
światła i musi korzystać z 
lamp naftowych. W zeszłym ro 
ku w październiku dwa tygod 
nie nie moża było kupić nafty a 
szkieł do lamp nr 11 nie ma 
chyba już od kilku lat. Konia 
z rzędem, kto kupi w geesie 
tak „skomplikowana" maszyna 

na tę trasę ciągnik gąsienico­
wy po... pług, który utkwił 
w śniegu. Od skrzyżowania 
do Bytowa pozostało 29 km. 
Teraz możemy podziwiać gos 
podarność bytowian. Śnieg od 
garnięty aż do rowów niemal. 
Mijamy jedną, drugą piaskar­
kę. Posypują oblodzoną na­
wierzchnię. Po drodze spoty­
kamy ludzi z łopatami, odrzu 
cają śnieg, rozszerzają przeja­
zdy. W samym Bytowie też po 
rządek. Widać, dobrze popra­
cowano. 

W drodze powrotnej, zmaga 
jąc się ze strugami deszczu i 
porywistego wiatru, weryfiko­
waliśmy oceny. Największy 
potop na drodze do Słupska i 
w samym mieście. To są skut­
ki niedostatków pracy przy od 
śnieżaniu, W pow. sławieńskim 
jest lepiej. Ale też strumienie 
wody zalewają jezdnie. Że też 
nikt nie pomyślał o przekopa 
niu zaśnieżonych poboczy, 
przynajmniej w kotlinach. 
Woda miałaby ujście. Rozchla 
pują ją pojazdy, bryzgając fon 
tannami na mijane samochody 
i ludzi. Zupełnie nie tknięto 
śniegu w gospodarnym Male­
chowie i Pękaninie. 

Najlepiej odśnieżano w pow. 
koszalińskim. Deszcz szybko 
spłukał cienką warstewkę 
śniegu. W samym Koszalinie 
ciężka praca w mroźną nie­
dzielę przy zwózce śniegu opła 
ciła się. Żeby tak jeszcze pa­
miętano o oczyszczeniu wlo­
tów do kanałów! Zawsze się 
0 tym zapomina i w czasie roz 
topów i latem, kiedy są ule­
wy. Opłakanie wyglądały w 
wojewódzkim mieście te ulice 
1 osiedla, gdzie zlodowaciały 
śnieg pokrywał nawierzchnie 
ulic lub chodników.Woda spły 
wała do piwnic i zalewała nis 
kie kondygnacje domów. 

Wniosek jest jeden. Nie ma 
my za wicie sprzętu ani ludzi 
do odśnieżania. Ale nic mamy 
też skutecznych metod prze­
ciwdziałania żywiołowi. I to 
jest gorsze. Z. P. 

jak miska do nawozów. A prze 
cież wiadomo, że wielu rolni­
ków rozsiewa nawozy ręcznie i 
taka miska jest potrzebna w 
każdym gospodarstwie. 

Nie najlepiej z wiedzą o po­
trzebach rolnictwa i w na­
szym pomie. W 1960 roku kupi­
łem w pomie silnik spalinowy. 
Zachwalano, że bardzo dobry, 
że pochodzi jeszcze wiele lat. 
Rzeczywiście, na oko wyglądał 
jak nowy, był pięknie pomalo­
wany i oczyszczony. Ale gdy za 
cząłem młócić zboże, silnik wy­
siadł po dwóch godzinach. O-
kazało się, że blok był pęknię 
ty i ładnie zamalowany farbą. 
Stoi ten silnik w mojej stodole 
bezużytecznie do dziś... 

Mamy w Mirosławcu między 
kółkową bazę maszynową przy 
pomie, lecz w zeszłym roku 
wielu rolników po kilka razy 
musiało chodzić do kierownika, 
żeby się doprosić usługi w wy 
konaniu orek czy talerzowaniu 
pól. W bazie dużo traktorów, 
ale w okresie pilnych robót w 
polu, woziły żwir do geesu. 

Jest wiele kłopotów z dojaz­
dem na pole. Traktorzyści z pe 
geeru muszą dojeżdżać na po 
la drogą okrężną, dwa razy 
przecinającą tor kolejowy. Jest 
krótsza droga, zaledwie 500. 
metrowej długości, ale pełna 
wertepów i dziur. Wiele lat 
mówi się o potrzebie jej na­
prawy. Swego czasu miastecz­
ko otrzymało kilkaset tysięcy 
złotych na usunięcie rumowisk 
i gruzu. Zamiast gruz wywozić 
na drogę, wożono go do dołu 
w kierunku na Orle i nikomu 
to nie przyniosło pożytku. I 
w tym przypadku brak wiedzy 
o potrzebach rolnictwa nie 
najlepsze przyniósł skutki. 

ALFONS KARCZEWSKI 
rolnik z Mirosławca 
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We Francji 

Kłspotf z pracą 
dla młodzieży 
Inf. własna. 

W ciągu ub. roku zwiększy­
ła się o 64 proc. liczba mło­
dych ludzi we Francji, poszu­
kujących pracy. Najwyższy 
przyrost bezrobocia rejestruje 
się wśród młodzieży w wieku 
od 18 do 24 lat. Liczba poszu­
kujących zatrudnienia w in­
nych grupach jest niższa: od 
25 do 39 lat — wzrost o 53 
proc., w wieku od 40 do 49 lat 
o 51 proc., i w wieku od 50 do 
59 lat wzrost o 31 proc. Naj­
mniejszy przyrost poszukują­
cych pracy (tylko o 24 proc.) 
notowany jest wśród młodzieży 
do 18 roku życia. Jak wyjaś­
nia ministerstwo spraw so­
cjalnych, wynika to z prze­
dłużenia obowiązku szkolnego. 
Najtrudniej jest znaleźć wol­
ne miejsce kandydatom na pra 
cę biurową (u nas pracownik 
umysłowy) w administracji, 
handlu i przetwórstwie meta­
li. Odczuwa się natomiast brak 
młodych rąk do pracy w prze 
myślę odzieżowym i tekstyl-
nym. 

Z. P. 

Z wokandy Sqdu Najwyższego 

NIESŁUSZNE ZWOLNIENIE Z PRACY 
S

ĄD NAJWYŻSZY w ogłoszonym orzeczeniu zinter- ne jako powzięte z narusze-

pretował postanowienia pisma okólnego nr 47 pre- niem zasad współżycia społecz 
zesa Rady Ministrów z dnia 19. IV. 1960 r. w spra- nego me jest bezwzgięonie ko 

wie icdynyeh żywicieli rodzin i wyjaśnił, kto zalicza się nieczne, by pracowni* czj-nu 
do tej kategorii osób. którym nie wolno, w związku z ich zadość wszystkim wymaga-
sytuacją życiową, wypowiadać umowy o pracę. Orzeczenie niom zawartym w powyz„zy 
dotyczyło sprawy mieszkanki Kalisza Józefy N. Pracowała P^z^ypSwiadania umo-
ona jako obieraczka jarzyn w zakładzie garmażeryjnym Zakaz wypowiadania umo 
w Kaliszu. W kwietniu 1965 r. została stamtąd zwolniona wy o pracę douczy me tjhco 
po uprzednim wypowiedzeniu jej stosunku pracy. Znalazła osób, na których wyłączn.e spo się wówczas w bardzo trudnej sytuacji, gdyż nie mogła 
nigdzie uzyskać innego zatrudnienia. Józefa N. miała nie­
letnie dziecko, na które dostawała wprawdzie od b. męża 
alimenty w wysokości 250 zł miesięcznie, ale kwota ta nie 
wystarczała oczywiście na utrzymanie dziecka. 

czywa ciężar utrzymania ro­
dziny. Może być również sprze 
czne z zasadami współżycia spo 
łecznego zwolnienie pracowni 
ka obarczonego dziećmi, cho­
ciażby do ich utrzymania było 

Józefa N. wystąpiła przeciw- W jej wyniku Sąd Woj^odzki be^po-
ko swemu dawnemu pracodaw uchylił orzeczeme pierwszej rednio wychowaniem tych 

Lii. lybb naitazai przy lut-ui je uuu«u. - _ . » - r>Q 
Józefy N. dc pracy i sądu zwolniona pracownica me — ojciec dziecka płaci na jego 
i, w" r7pp7 nd mhm może korzystać ze szczególnej rzecz alimenty, nie usuwa Ł. 

cy na drogę sądową. Sąd Po- '1 "f SL!°ne ̂ ca dzieci. Okoliczność bowiem, że 
wiatowy w Kauszu wyrokiem Jozety .lN . za niesia»/.nt w w -nr-^naAirit N 
z dnia 3. III. 1966 nakazał przy łości je oddalił. Zdaniem tego — w 

wrócenie 
zasądził na jej rzecz od MHM może korzy-^ - „-łwiMnwph w iakich 

słjł z pra -a,: 
cy Józefy N. jako jedynego ży g° wyłączną żywicielką 
wiciela jej nieletniego dziecka To niekorzystne cna Józefy 
było nieważne. orzeczenie zaskaiżył rewizją 

Od powyższego wyroku przed nadzwyczajną Prokurator Ge-
n p r a l n v  Zarzucił On SauOWl siębiorstwo wniosło rewizję. 

chód stwarzał podstaw 
źródło utrzymania matki i 
dubiecka 

Dlatego też Sąd Najwyższy 
oddalił " rewizję kaliskiego 
przedsiębiorstwa MHM i uchy 

INFOKMUJtMY 

mmmmaem 

Jak już podawaliśmy, jedy­
na tego typu szkoła mieści się 
w Warszawie, przy ul. Targo­
wej 86. Jest to Państwowa 
Szkoła Techniczna z kierun­
kiem kształcenia budowa sil-

ODZIEŻ ROBOCZA 
KONSERWATORA 

F. Sz. Jestem konserwato­
rem w MPGK. Jaka należy 
mi się odzież robocza? 
Konserwator maszyn i na- ników spalinowych, eksploata 

rzędzi, zatrudniony w przedsie cja i naprawa samochodów, 
biorstwie gospodarki komunał Nauka trwa 3 lata. Warun-
nej otrzymuje ubranie dreli- kiem przyjęcia jest nie prze-
chowe lub kombinezon dreli- kroczenie 20 lat oraz dobry 
chowy na 12 miesięcy, czapkę stan zdrowia. Do podania o 
drelichową na 24 miesiące, u- przyjęcie do szkoły należy do 
branie watowane i buty filco łączyć: świadectwo dojrzałoś-
we (do pracy na wolnym po- ci, odpis metryki urodzenia, 
wietrzu) na 3 okresy, kurtka świadectwo lekarskie oraz 3 fo 
przeciwdeszczowa (do pracy tografie. Egzaminy wstępne, 
na wolnym powietrzu) na 36 ustny z matematyki, fizyki lub 
miesięcy, rękawice brezento- chemii — odbywają się od 25 
we do całkowitego zużycia, o- do 30 czerwca. Podanie o przy 
raz buty gumowe, wydawane jęcie do szkoły należy złożyć 
w razie potrzeby. do dnia 15 czerwca. Szczegó-

O powyższym stanowi za- łowych informacji udzieli dy-
łącznik Nr 1 do Układu Zbioro rekcja szkoły. Szkoła ta nie 
wego Pracy dla pracowni­
ków zatrudnionych w przed-
siębionstwach gospodarki ko­
munalnej. (dsz) 

STAWKI ZASZEREGOWA­
NIA ROBOTNIKÓW 
W BUDOWNICTWIE 

A. K. Koszalin. Jakie są 
obowiązujące obecnie staw­
ki zaszeregowania robotni­
ków w budownictwie? 
Zgodnie z protokołem dodat 

kowym z dn. 16. IX. 1966 r. 

posiada internatu, (mł) 

ZAWODOWE STUDIUM 
ADMINISTRACYJNE 

Czytelnik, pow. Koszalin: 
Proszę o poinformowanie ja-

. kie są warunki przyjęcia do 
Zawód. Studium Administra 
cyjnego oraz czy otrzymuje 
się dyplom ukończenia stu­
diów wyższych? 

Zwodowe Studium Admini-

Wo j ewóa zkiernu naruszenie lił niekorzystny dla zwolnionej 
przepisów prawa przez mylną pracownicy wyrok Sądu Wo-
ich interpretację i wniósł o u jewódzkiego orzekając, ze wy­
chylenie tego wyroku i o u- powiedzenie jej umowy o pra-
trzymanie w mocy orzeczenia cę było w świetle obowiązują 
sądu oierwszej instancji. cego prawa bezskuteczne i nie 

Sprawa znalazła się na wo- dopuszczalne. Tym samym u-
kandzie Sądu Najwyższego, trzymany został w mocy pierw 
który podzielił stanowisko re- szy wyrok Sadu Powiatowego 
wiz i i nadzwyczajnej. Interpre w Kaliszu. Jozefa N. została 
tując postanowienia pisma o- ostatecznie przywrocona do 
kólnego prezesa Rady Mini- pracy i otrzyma przysądzone 
strów"w sprawie jedynych ży jej odszkodowanie, 
wicieli rodzin, Sąd Najwyższy 
orzekł, że dla uznania, iż zwol 
nienie z pracy jest bezskutecz- CASUS 

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO OŚRODEK 
WARSZTATÓW SZKOLENIOWO-PRODUKCYJNYCH W 
SŁUPSKU, UL. GRODZKA 9 ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie niżej wyszczególnionej ga­
lanterii śrubowej i sprężyn: 
1) śruby gniazdowe 6-kątne wg PN/M-82302, w wymiarach 

M« X 20 6000 szt. 
M6X30 3000 „ 
M8 X 25 3000 „ 

2) śruby oczkowe M8X60 wg PN/M-82425 ~2000 szt. 
3) sprężyny rys. FM-100-01-30 " 1500 » 
4) sprężyny rys. N20-64/AZ-125-3 1200 „ 
5) sprężyny rys. 071003 200 „ 
6) sprężyny rys. 071011 200 „ 
7) sprężyny rvs. 166006 200 „ 
oraz nacinanie kół zębatych stokowych, o modułach 3—7 mm 
1650 szt. . - • . 
Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu w Oddzia­
le Konstrukcyjno-Technologicznym. Termin wykonania ro­
bót do uzgodnienia. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy 
składać w biurze Ośrodka do dnia 25 I 1968 r. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 25 I 1968 r., o godz. 10. Zastrzega się^ prawo 
wyboru oferenta bez podania przyczyn. K-159-0 

do Układu zbiorowego pracy stracyjne mieści się w Kosza 
w budownictwie, robotników linie przy ul. A. Lampego 30. 
zatrudnionych w przedsiębior- Jest ono filią Uniwersytetu im. 
stwach budowlano-montażo- A. Mickiewicza w Poznaniu, 
wych obowiązują następujące Nauka trwa 3 lata. a absol-
stawki godzinowe płac czaso- wenci otrzymują dyplomy, sta 
wych i osobistego zaszerego- nowiące dowód ukończenia 
wania: I grupa — 4,40 zł za go wyższych studiów zawodowych, 
dzinę, II — 4,60 zł, III — 5,20 Dyplom upoważnia do podję-
zł, IV — 6,00 zł, V — 7 zł, VI cia studiów na wydziale prawa 
— 8 zł, VII — 9,50 zł, VIII — bez egzaminu wstępnego, jak 
11 zł i IX — 13 zł. Zaszerego- również jest podstawą do zali 
wanie do poszczególnych grup czenia niektórych egzaminów 
następuje na podstawie tary- na studiach prawniczych, 
fikatorów kwalifikacyjnych, O przyjęcie do Zawodowego 

Studium Administracyjnego 
mogą ubiegać się osoby, które 
posiadają świadectwo dojrzało 
ści, co najmniej dwuletni staż 
pracy w administracji państwo 
wej oraz skierowanie na istu-
dia z zakładu pracy. Podanie 
o przyjęcie należy złożyć do 

ku kształcenia budowa i ek dnia 15 maja. Egzaminy wstę 
sploatacja silników spalino- pne — ustny i pisemny obo-
wych oraz naprawa samocho wiązuje z wiadomości o Pol-
dów. Jakim warunkom wi- sbe i świecie współczesnym. O 
nien odpowiadać ubiegający terminie egzaminu powiadamia 
się do takiej szkoły i czy zainteresowanych sekretariat 
szkoła posiada internat? studium. (mł) 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE OSTROWIEC 
pow Sławno przyjmie do pracy STARSZEGO OBOROWE­
GO oraz DWIE RODZINY DO PRACY W BRYGADZIE PO­
LOWEJ. K-161-0 

określających wymogi stawia 
ne każdej z tych grup. (zet) 
POMATURALNA 
SZKOŁA TECHNICZNA 

Czytelnik — Bytów: Pro­
szę o adres pomaturalnej 
szkoły technicznej o kierun 

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
MELIORACYJNYCH W KOSZALINIE, UL. MICKIEWICZA 
26 przyjmie do pracy od dnia 15 III 1968 r. DWOCII PRA­
COWNIKÓW z wykształceniem wyższym lub^ średnim oraz 
długoletnią praktyką na stanowiska GŁÓWNYCH KSIĘGO­
WYCH w Rejonowych Przedsiębiorstwach Melioracyjnych 
w Kołobrzegu i Szczecinku. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w Wydziale Finansowo-Księgowym Zjednoczenia. 

K-163-0 

DYREKCJA Zespołu Szkół Zawo­
dowych w Białogardzie zgłasza 
zgubienie legitymacji na nazwisko 
Ryszard Mackiewicz. G-130 

FSIUCH Stanisław zgubił teczkę, 
ks'ążkę magazynową i kwitariusz. 
Znalazcę proszę o zwrot zguby 
do 'Inspektoratu ZPZ, Koszalin, 
Zwycięstwa 10. Gp-129 

DYREKCJA Koszalińskich Zakła­
dów Gastronomicznych zgłasza 
zgubienie pieczęci o treści: Ko­
szalińskie Zakłady Gastronomicz­
ne Kawiarnia „Danusia" Kosza­
lin, ul. Matejki 5. Gp-128 

SPRZEDAM tani-o parkę młodych 
szynszyli. Wałcz, Zielna 3, Baj-
kie-wicz. G-134 

KPN ..Centrala Nasienna", Kosza­
lin, Partyzantów 17, teł. 20-14, 
wewn. 8, poszukuje pokoju dla 
małżeństwa-stypendystów, człon­
ków spółdzielni mieszkaniowej. 

K-165-0 

— Już jakoś 
wychodzi, zaraz 
przejdę na in­
strument... 

Rys. HENRY 
^LANC 

SPRZEDAM działkę budowlaną 
uzbrojoną, zabudowania gospodar­
cze. Goliszewski, Chojnice, Roga­
li 4. G-J33 

POTRZEBNA od zaraz kobieta do 
opieki nad dzieckiem. Koszalin, 
ul. Chopina 1273. Gp-12fi 

PRZYJMĘ dwoje dzieci pod opie­
kę. Wiadomość: Koszalin, Biuro 
Ogłoszeń. Gp-125 

PRZYJMĘ dwóch czeladników o-
raz dwóch uczniów w zawodzie 
stolarskim. Kobylnica, Główna 11, 
Roman Kleban. Gp-124-0 

PRZYJMĘ chłopców do nauki w 
zawodzie ślusarz. Koszalin, ul-
Wł. Hibnera 13/1, Zbigniew Pstrą-
gowskL Gp-127 

ZAMIENIĘ mieszkanie — 2 poko­
je z kuchnią w Szczecinie na dom 
jednorodzinny, przeznaczony do 
sprzedaży w Drawsku lub miesz­
kanie z nowego budownictwa. — 
Wiadomość: Drawsko, pl. Gdań­
ski 7. G-131 

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterun­
kowe w nowym budownictwie — 
p o k ó j  z  k u c h n i ą  —  ł a z i e n k ą ,  z  
centralnym ogrzewaniem w Szcze­
cinku przy ul. E. Plater 19, m. 4, 
na podobne w Wałczu. Wiado­
mość: Szczecinek, E. Plater 19, 
m. 4 i Wałczu, ul. Kwiatowa 52 
— PBR. K-155-0 

„FOTO JANTAR", Koszalin, al 
Zawadzkiego (pawilon) poleca u-
s ł u g i :  w y w o ł y w a n i e  f i l m ó w  2 x 8  
i 18 mm odwracalnych czarno-bia­
łych i kolorowych oraz usługi w 
zakresie fotografii kolorowej. 

K-29-0 

ZGODNIE z ugodą, zawartą w 
dniu 5 grudnia 1967 r. w Sądzie Po 
wlatowym w Miastku, przepra­
szam ob. Mieczysława Jusińskie-
go, zam. w Miastku, ul. Szew­
ska 1, za pomówienie, dokonane 
w miesiącu sierpniu "567 r. — Sta­
nisława Kobylska, zam. w Łodzie-
rzy, pow. Miastko. K.-154 

PP „TOTALIZATOR SPORTOWY" 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

W KOSZALINIE 

podaje do wiadomości, że Z DNIEM 17 I 1968 r. 

zostały przeniesione biura 
mieszczące się dotychczas w Koszalinie, 

przy ul. Mickiewicza 26 — 
DO POMIESZCZEŃ PRZY 

UL. ARMII CZERWONEJ NR 7. I PIĘTRO 
NUMER TELEFONU I NUMER TELEKSU POZO­
STAJĄ BEZ ZMIAN. K-167-0 

DYREKCJA WAŁECKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
B U D O W L A N E G O  

podaje do wiadomości władz, instytucji, przedsiębiorstw 
i wszystkich osób zainteresowanych, że 

przedsiębiorstwo i hołei 

robotniczy 
przeniesione zostały do nowej 

siedziby 
AKTUALNY ADRES przedsiębiorstwa i hotelu robot­
n i c z e g o  b r z m i :  

WAŁECKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

W  W A Ł C Z U  
OSIEDLE JEDNOŚCI ROBOTNICZEJ, BLOK NR 11 

l Nr telefonów: 390, 702, 625, 736. \ 

MIEJSKI ZARZAD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH W 
SŁUPSKU, PRZY AL. SIENKIEWICZA NR 20 ogłasza PRZE 
TARG na wykonanie robót elewacyjnych i pokrywczych na 
około 30 budynkach oraz remonty kapitalne 6 budynków 
mieszkalnych. W zakres remontów kapitalnych wchodzą 
roboty budowlane, instalacyjne i elektryczne. Dokumentacja 
techniczna na powyższe roboty jest do wglądu w biurze 
MZBM, pokój nr 5. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy 
składać w terminie do dnia 20 I 1968 r. Otwarcie ofert nastą­
pi w dniu 22 I 1968 r., o grodź. 9, w biurze MZBM. Zastrze­
ga się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. K-128-0 

SŁUPSKA FABRYKA NARZĘDZI ROLNICZYCH W SŁUP­
SKU, UL. POZNAŃSKA NR 1 ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na dostarczenie uszczelek SIMMERA wg 
PN-57/M-86960 typ A, o następujących wymiarach; 

35X62X10 sztuk 2.600 
30X60X10 „ 2.400 
58X80X10 „ 550 
35X47X10 „ 550 

Do przetargu mogą się zgłaszać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne, posiadające odpowiednie u-
prawnienia. Oferty należy składać w sekretariacie w zalako­
wanych kopertach. Termin składania ofert do dnia 25 I 
1968 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 I 1968 r. 
o godz. 10. Zastrzega się wybór oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. K-127-0 

NARODOWY BANK POLSKI ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W 
KOSZALINIE, UL. ZWYCIĘSTWA NR 42 ogłasza PRZE­
TARG OGRANICZONY na samochód ciężarowy marki nysa 
typ N-59 nr podwozia 02615, nr silnika 179216, ładowność 
800 kg — cena wywoławcza 21.000 zł. Przetarg odbędzie się 
w dniu 30 I 1968 r., o godz. 10, w NBP Oddział Wojewódzki 
Koszalin. Samochód można oglądać w dniach od 25 do 30 
stycznia 1968 r., w godz. od 10—14. Przystępujący do prze­
targu wirmi wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
woławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu, na nasze 
konto nr 600-650-10 NBP O/Wojewódzki w Koszalinie. K-157 

DYREKCJA LICEUM PEDAGOGICZNEGO W BYTOWIE 
ogłasza PRZETARG na wykonanie robót budowlanych, elek­
trycznych, dekarskich, obróbki blacharskiej oraz rynien spu­
stowych. Termin składania ofert — 14 dni od daty ogłosze­
nia przetargu. Przetarg odbędzie się dnia 5 lutego 1968 r., 
o godz. 10 w kancelarii Szkoły. K-158 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W DOBRZYCY, 
pow. Koszalin przyjmie do pracv natychmiast pracownika 
na stanowisko KIEROWNIKA WARSZTATU oraz pracow­
nika na stanowisko ST. EKONOMISTY. Od kandydatów wy­
maga się odpowiedniego przygotowania zawodowego. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu. Przedsię­
biorstwo nie posiada mieszkań służbowych. Istnieje dogod­
ny dojazd do pracy z Koszalina autobusem PKS. Przysta­
nek przy POM Dobrzyca. K-i33-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
KOŁOBRZEGU, UL. JANISKA 6 tel. 23-96 zatrudni nastę­
pujących pracowników: GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — 
wykształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne z kilkuletnią 
praktyką; KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI — wy­
kształcenie średnie ekonomiczne z kilkuletnią praktyka, 2 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowiska KIEROW­
NIKÓW BUDÓW, TECHNIKA BUDOWLANEGO DO DZIA­
ŁU PRZYGOTOWANIA PRODUKCJI, EKONOMISTĘ DO 
DZIAŁU ZATRUDNIENIA I PŁAC. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w Dziale Kadr. K-140-Ó 

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZO-PSZCZELAR-
SKA W KOSZALINIE UL. POLSKIEGO PAŹDZIERNIKA 
22, tel. 54-96 przyjmie do pracy 9 SPRZEDAWCÓW AJEN­
CYJNYCH na kioski owocowo-warzywnicze w Koszalinie 
oraz JEDNEGO do sklepu w Ustroniu Morskim, JEDNEGO 
PRACOWNIKA do Pawilonu w Mielnie, RADCĘ PRAWNE­
GO na pełny etat oraz TOWAROZNAWCĘ z wykształceniem 
średnim ogrodniczym + 2 lata praktyki. Zgłoszenia osobiste 
lub pisemne kierować pod adresem Spółdzielni. K-137-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W 
WODĘ W KOSZALINIE, UL. MORSKA NR 51 zatrudni na­
tychmiast: 4 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z uprawnie­
niami w branży wodno-kanalizacyjnej; 2 INŻYNIERÓW 
lub TECHNIKÓW z uprawnieniami w branży budownictwa 
ogólnego; ST. EKONOMISTĘ ZAOPATRZENIA do prowa­
dzenia materiałów branży wodociągowej. Warunki płacy i 
pracy do uzgodnienia w Przedsiębiorstwie. K-80-0 



Codzienne sprawy 

W godzinach „szczytu" 
DOJEŻDŻAJĄCY DO 

pracy autobusami ko 
munikacji miejskiej 

doskonale wiedzą, o tym, 
że wcześnie rano oraz po 
południu, w autobusach pa 
nuje największy tłok. Naj­
bardziej przeciążone są li­
nie „trójki" oraz „dwójki". 
Na krańcowych przystan­
kach obu t3x-h tras są za­
kłady pracy, do których 
dojeżdża sporo osób. Ponad 
to autobusami tych linii do 
jeżdżą do szkó! młodzież. 
Na przykład autobusem 
„dwójki", który przed godzi 
ną siódmą zmierza w kie­
runku ulicy Szczecińskiej, 
jadą pracownicy Słupskich 
Fabryk Mebli, Słupskich 
Zakładów Przemysłu Ma­
szynowego Leśnictwa fabry 
ki obuwia i Słupskich Zakła 
dów Sprzętu Okrętowego w 
budowie, a także młodzież 
do dwóch szkół. Jak na je­
den autobus, to trochę za 
wiele. Cóż jednak zrobić, 
kiedy wszyscy chcą i mu­
szą zdążyć na czas. 

Podobna sytuacja panuje 
na linii „trójki'; gdzie na 

Przygotowania 
sio konkursów 

# PIOSENKI RADZIECKIEJ 
© PIOSENKI ŻOŁNIERSKIE.! 
9 RECYTACJI 

W mieście i powiecie słupskim 
przeprowadza się obecnie przy­
gotowania do przeglądów miej­
skich i powiatowych konkursów 
artystycznych, m. in.: XIV Ogól­
nopolskiego Konkursu Recytator­
skiego, VII Ogólnopolskiego Kon­
kursu Piosenkarzy Amatorów, 
Wykonawców Piosenki Radziec­
kiej i Ogólnopolskiego Festiwalu 
Piosenki Żołnierskiej. 

Placówki kulturalno-oświatowe, 
a także szkoły średnie otrzymały 
regulaminy konkursów. Powstał 
już komitet organizacyjny Festi­
walu Piosenki Żołnierskiej. Na 
jednym z pierwszych posiedzeń 
komitetu przeanalizowano naj­
ważniejsze sprawy organizacyjne, 
związane z Festiwalem Piosenki 
Żołnierskiej. Eliminacje powiato­
we odbędą się w sali Sceny Ama­
tora w Słupsku w marcu br. 
Dokładny dzień Festiwalu ustalo­
ny będzie vt najb!i±szj>"n czasie. 
Zgłoszenia udziału w Festiwalu 
należy przesyłać pod adresem Po­
wiatowego Domu Kultury w Słup­
sku do 1 marca br. 

Eliminacje VII Ogólnopolskiego 
Konkursu Piosenkarzy Amatorów, 
Wykonawców Piosenki Raoziec-
kiej odbędą się 3 marca br. o go­
dzinie 10 w sali Sceny Amatora 
w Słupsku. Termin zgłoszeń pod 
adresem PDK upływa 25 lutego br. 

Ośrodek Instrukcyjno-Metodycz­
ny PDK służy radą i pomocą tak­
że w zakresie doboru repertuaru 
instruktorom i opiekunom zespo­
łów recytatorskich codziennie w 
godz. 8—15. Dla recytatorów z 
miasta i powiatu poradnia prze­
prowadzi w końcu stycznia kon­
sultacje indywidualne. Eliminacje 
powiatowe KtiTTkursu Recytator­
skiego przewidziane są w dniach 
24 i 25 lurago br. Zgłoszenia u-
d ział u w konkursie należy prze­
płać do 15 lutego br. pod adresem 
PDK. 

przykład na ulicę Poznań­
ską dojeżdżają pracownicy 
kilku instytucji. 

Rano od godziny 6 do 
8.30 oraz po południu od 14 
do 17.30 na linii „dwójki" 
kursuje sześć autobusów. 
Natomiast w tym samym 
czasie na „trójce" jeździ sie 
dem pojazdów. Zwiększenie 
jednak liczby kursów i po­
jazdów nie rozładuje tłoku. 

WYNIKU prowadzo-
" nej przez naszą reda 

keję akcji pod nazwą „Na 
wirażach" wiele uspraw­
nień wprowadzono na li­
niach autobusowych komu 
nikacji miejskiej. Niestety 
zlikwidowanie tłoku w tak 
zwanych godzinach szczyto 
wych jest sprawą bardziej 
skomplikowaną. Naszym 
zdaniem oraz specjalistów 
od spraw komunikacji miej 
skiej, zachodzi potrzeba 
zróżnicowania godzin rozpo 
czynania pracy w poszcze­
gólnych zakładach, do któ­
rych dojeżdża większa licz 
ba pracowników. Na przy­
kład Słupskie Fabryki Meb 
li przy ul. Kasprowicza mo 
głyby rozpoczynać pracę o 
godzinie 6.30 — zaś Słupskie 
Zakłady Przemysłu Maszy­
nowego Leśnictwa o pół go 
dżiny później czyli o godz. 
7. Jedni — drugich nie spo 
tykaliby w autobusach i 
tłok automatycznie byłby 
mniejszy. 

O trzydzieści minut wcze 
śniej powinna zaczynać się 
praca w Słupskiej Fabryce 
Narzędzi Rolniczych. Ta 
zmiana pozwoliłaby także 
przyspieszyć zakończenie 
pracy drugiej zmiany. Obec 
nie bowiem pracownicy 
kończący pracę o godzinie 
23 nie zdążają na ostatnie 
autobusy. 

Wydaje się nam, że moż 
na by zróżnicować także 
czas rozpoczynania nauki 
w szkołach. Szczególnie zaś 
w położonych na peryfe­
riach miasta. 

W NAJBLIŻSZYCH 
dniach nad tą sprawą 
zastanawiać się będą 

członkowie Prezydium 
MRN. Po dokładnej anali­
zie zapadnie decyzja. Do­
brze będzie, jeżeli wcześ­
niej załogi poszczególnych 
zakładów pracy kolektyw­
nie przedyskutują to zagad 
nienie. Z góry jednak syg­
nalizujemy, że zwiększenie 
liczby autobusów jest nie­
możliwe podobnie jak prze 
dłużenie kursowania auto­
busów po godzinie 23. 

(AKM) 

Coraz więcej 

zaproszeń 
Na urządzanych obecnie za­

kładowych imprezach choin­
kowych bawią się nie tylko 
dzieci pracowników, ale rów­
nież wychowankowie Domu 
Dziecka z ul. Partyzantów. Je­
śli oprócz zabawy przewidzia 
ne są paczki ze słodyczami — 
otrzymują je też zaproszone 
dzieci z DD. 

Od ogłoszenia naszego apelu 
dwadzieścia zakładów pracy i 
instytucji zaprosiło dzieci z 
DD na imprezy. Część ich wy 
mieniliśmy w ostatniej infor 
macji. Z inicjatywą tą wy­
stąpiły ponadto: Oddział WSS. 
szkoła nr 8, „ćwiczeniówka" 
przy Lioffun Peda^njric^nypi. 
spółdzielnie „Jedność" i Wielo 
branżowa Inwalidów, Słupska 
Fabryka Narzędzi Rolniczych. 
„Pomorzanka", PZGS, Państwo 
wy Ośrodek Maszynowy. 
MPGK, Tartak, Słupskie Zakła 
dy Przemysłu Terenowego o-
raz przedsiębiorstwa, które u-
fundowały dla sierot z DD — 
książeczki mieszkaniowe: Za­
kłady Mięsne i Spółdzielnia 
Mleczarska. 

Wychowankowie DD przyj­
mują zaproszenia na imprezy 
z dużą radością. Sądzimy, że 
te zakłady, które jeszcze im­
prez choinkowych nie organizo 
wały, będą o nich pamiętać. 

(h) 

Niedzielny kulig 
Dzień był pochmurny i 

mroźny. W naszym klimacie 
nie można jednak wybierać po 
gody. Skorzystaliśmy więc z 
zaproszenia i wraz z uczniami 
klasy siódmej „C" słupskiej 
Tysiąclatki uczestniczyliśmy 
ID niedzielnym kuligu. Już na 
wstępie tej relacji musimy się 
przyznać że nam, jak również 
dzieciom, nie wiodło się. 

16 sanek połączonych sznu­
rem do wieszania bielizny usta 
wiono rzędem. 33 dzieci zajęło 
miejsca. Kulig — gigant. Para 
koni wypożyczonych przez dy 
rektora PGR w Kusowie ru­
szyła:, a sanki... zostały na miej 
scu. Perypetie ze sznurem trwa 
ły jeszcze ponad godzinę. Nie 

Usługi pedagogów 

Kruszyna jest najmniejszą gromadą w powiecie słup­
skim. 5 wsi — w tym dwie bardzo małe. Trzy państwo­
we gospodarstwa rolne. Trochę pól o nie najlepszych gle­
bach, łąk, lasów... 

Ostatni rok przyniósł jednak 
wiele zmian w tej gromadzie. 
Przewodniczący GRN w Kru­
szynie — Jan Pogorzelski po­
informował nas, że na przy­
kład zamiast planowanych 20 
kwintali z hektara 4 podstawo 
wych zbóż, osiągnięto zbiory 
średnie w granicach 23 kwinta 
li. O 30 kwintali więcej zebra 
no ziemniaków, a dzięki upra 
wie łąk — na razie w trzech 
wsiach: Kruszynie, Łuleminie 
i Maszkowie, średnia wydaj­
ność siana wzrosła z hektara 
do 45 kwintali. Przybyło tak­
że w roku ubiegłym bydła, a 
wielu rolników zatrzymało dc 
hodowli młode sztuki. Planuje 
się, że w tej gromadzie w naj 
bliższych trzech latach przybę 
dzie 48 sztuk bydła. To nie 
jest wcale zawrotna liczba, a-
le trzeba wziąć pod uwagę to, 
że rolnicy już obecnie dużo ho 
dują, a ponadto w gromadzie 
— gdzie stan budynków go­
spodarczych jest zły — braku 
je nowych stanowisk dla byd­
ła. 

UBIEGŁY rok był w gro­
madzie okresem wytężo­
nych remontów. Po częś­

ci dlatego, że tędy przejeżdżał 
Wyścig Pokoju, a po drugie, 

że władze powiatowe postano­
wiły zachęcić rolników, szcze 
golnie Kruszyny, do przepro­
wadzenia kompleksowych re­
montów. Propozycja trafiła na 
podatny grunt. Kruszyna zmie 
niła swe oblicze nie do pozna 

W małej 
gromadzie 

nia. Ogółem w całej groma­
dzie rolnicy wyremontowali 33 
budynki, wykorzystując na 
ten cel kredyty bankowe na 
sumę 208 tys. zł. Poza Kruszy 
ną, wiele remontów wykona­
no w Luleminie i Łabuniu. 

Są tacy rolnicy, jak na przy 
kład Stefan Prycki czy Stani­
sław Kępski — którzy zaczęli 
remontować jako pierwsi. Na 
tomiast budynki mieszkalne 
czy gospodarcze takich jak dla 
przykładu Antoni Dąbrowiski 
oraz Filip Micak do dziś szpę 
cą wygląd wsi. 

Jest ich najprawdopodobniej 
spora liczba. Ilu, prawdę mó-

jwiąc, nie wiadomo. Zdali ma-
jturę przed rokiem czy dwoma 
i i albo z różnych przyczyn nie 
j dostali się na wyższą uczelnię, 
albo nie byli po prostu zdecydo 
wani i nie podejmowali w tym 
kierunku kroków. Być może 
część z nich indywidualnie 
przygotowuje się do złożenia e 
gzaminu, płacąc często za kore 
petycje wysokie sumy pienię­
żne. Tym wszystkim kandyda­
tom na wyższe studia wycho­
dzi obecnie naprzeciw nowo 
powstała w Koszalinie — Spół 
dzielnia L^slug Pedagogicznych 
działająca również w Słupsku. 
Co oferuje spółdzielnia? Pyta­
nie tej treści zadaliśmy pełno 
mocnikowi spółdzielni na mia­
sto Słupsk — Kazimierzowi Tu 
rzańskiemu. 

— Spółdzielnia zamierza po 
móc wszystkim tym osobom, 
które chciałyby w bieżącym ro 
ku podjąć studia wyższe. W 
tym celu przystąpiła do orga­
nizowania zespołów. Jeden taki 
zespół już działa i przygotowu 
je kandydatów z matematyki. 
Powstał on przy Studium Na­
uczycielskim, a zajęcia odbywa 
ją się raz w tygodniu, w czwar 
tki, w godzinach od 17 do 19. 
Liczy on około 40 osób, które 
korzystają z fachowej pomocy 
najlepszych słupskich wykła­
dowców matematyki. Istnieją 
możliwości powołania dal­
szych zespołów, na przykład fi 
zyki czy chemii lub innych 

Ubiegłoroczne remonty zosta 
ły częściowo zahamowane z 
braku wykonawców. Przedsta­
wiciele spółdzielni wykonują­
cej prace nie potrafili porozu­
mieć się z rolnikami. Czasem 
też sami rolnicy nie mogli się 
zdecydować na rozpoczęcie re­
montu. 

A JAKIE plany na rok bie 
żący? — zapytujemy prze 
wodniczaeego GRN, Ja­

na Pogorzelskiego — który tę 
funkcję pełni w gromadzie już 
dziesięć lat. W roku bieżącym 
będzie się remontować drogi. 
Między innymi 3-kilometrową 
na trasie Lulemino—Płaszewo. 
Ponadto dokończona zostanie 
droga Komiłowo—Kwakowo, a 
także wyremontuje się odcinek 
Kruszyna—Komiłowo. 

W planach spetro miejsca po 
święcą się także dalszym re­
montom zagród. W Łabuniu na 
tomiast wybudowany będzie no 
wy sklep, w Kruszynie zaś 
punkt skupu żywca. W Lulemi 
nie jeszcze w bieżącym miesią 
cu, a w Łabuniu do końca ro­
ku, zainstalowane zostanie o-
świetlenie uliczne. 

— Zamierzamy także lepiej 
przeprowadzić zbiórkę na 
SFBSil — dodał na zakończe­
nie naszej wizyty w Kruszynie 
przewodniczący GRN. W roku 
ubiegłym gromada pod tym 
względem wypadła bardzo sła 
bo. (aml 

przedmiotów. Zależne to jest 
jednak od zgłoszeń. Zespół bo 
wiem, jak oceniają pedagodzy, 
musi liczyć minimum 15 osób. 

Piszemy o inicjatywie peda­
gogów dlatego, gdyż chcą oni 
udzielić rzeczywistej pomocy 
tym wszystkim, którzy mają 
ambicję niepoprzestama na ma 
turalnym cenzusie. Stąd też 
odpłatność za korepetycje jest 
minimalna. Zachęcamy więc do 
nawiązania kontaktu z pełno­
mocnikiem, który przyjmuje 
kandydatów w każdy czwartek 
w godzinach od 17 do 19, w 
budynku Studium Nauczyciel­
skiego. (kao) 

Dl-PD 
Gdz*e rękawiczki? 

— Poradźcie coś, bo dopra­
wdy już obeszłam wszystkie 
sklepy w śródmieściu a także 
kilka peryferyjnych i w żad­
nym nie ma wełnianych rę­
kawiczek z palcami dla me­
go 14-letniego syna. Ekspedient 
ki nie wiedzą równocześnie kie 
dy otrzymają je do sprzedaży. 
W jednym tylko sklepie ofero­
wano mi rękawiczki męsk.ie 
w bardzo jasnym kolorze. Prze 
cież to zupełnie niepraktyczne. 
Może jednak zaopatrzeniowcy 
naszego handlu jeszcze przed 
zakończeniem zimy sproroadzą 
ten artykuł pierwszej potrze­
by. 

Wdarz&nia 
:fyjlr pAdki 
» L/L/ 

® GOŁOLED2 jest przyczyną 
wielu nieszczęśliwych wypadków. 
Kroniki Pogotowia Ratunkowego 
notują codziennie upadki prze­
chodniów na chodnikach. Tak na 
przykład Zdzisław K. upadł na 
ul. Poznańskiej i ziamał sobie 
kość lewego przedramienia. T e-
karz pcgolowia skierował go do 
przyc^.odn ;  chirurgicznej. 

Do szpitala natomiast przewie­
ziona została Helena C., która 'u-
padła na ul. Tuwima i doznała 
kontuzji uda. 
• NIESZCZĘŚLIWEMU wypad­
kowi uległa 84-letnia Ewelina E., 
zamieszkała przy ul. Mostnika. 
Spadła ona z drabiny, uderzc"7ąc 
się silnie w głowę. Lekarz stwier­
dził u staruszki uraz czaszki 
i wstrzaśnienie mózgu. Zaszła ko­
nieczność umieszczenia jej'w szpi­
talu. 

& PRZEJEŻDŻAJĄCY ul. Po­
znańską autobus MPK wpadł w 
poślizg i uderzył w przydrożne 
drzewo. Uderzenie na szczęście 
nie było silne i dzięki temu unik­
nięto ofiar w ludziach. Autobus 
został lekko uszkodzony. 

O PODCZAS wyła"dowywanip 
wapna z wagonów na sitacii PKF 
w Damnicy wy4?£gył się nieszczę­
śliwy wypadek. Stanisław J. ze 
wsi Łojewo zaorószył sobie wap­
nem oczy. Przewieziono go do 
szpitala w Słupsku* 

uyytrzymała także stalowa lin 
ka. Konie już chyba zaczynały 
się z nas podśmiewać, kiedy 
wpadliśmy na pomysł, że mo 
gą nam. pomóc strażacy. Nie 
zawiedliśmy się. Wypożyczona 
linka ratownicza wytrzymała 
trudy podróży po zaspach i bez 
drożach. 

Na sankach, czasem pod ni­
mi, po uszy w śniegu — weso 
ła gromadka dotarła do KUSO 
W.4. Parujące serdelki, gorąca 
herbata i bułka, smakoioały 
jak nigdy. A kiedy żołądki by­
ły już syte i odtajały uszy — 
gościnny gospodarz, dyrektor 
PGR, JÓZEF RABENDA opo­
wiedział dzieciom o pracy w 
pegeerze, o uprawach i hodo-
wli. Pokazał oborę i nouioczes 
ny cielętnik. Niejedno z dzieci 
po raz pierwszy w życiu wi­
działo mechaniczną dojarkę 
lub jednodniowego cielaka. 

Tak więc pełni wrażeń cho­
ciaż nieco przewiani mroźnym 
wiatrem, wróciliśmy do Słup­
ska. Żałowaliśmy jedynie, że 
tej miłej i pożytecznej wyciecz 
ce nie przyświecało słońce. 

Tekst i zdjęcie: 
ANDRZEJ MASLANKIEWICZ 

CO GDZie-KIEDY 

17 ŚRODA 
Antoniego 

TELEFONY 

it M. £\ 

J>OtĄ 

97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

TAXI 

51-37 — ni. Grodzka. 
39-09 — uL Starzyńskiego. 
38-24 — plac Dworcowy. 

fpiTZUHY 
Dyżuruje apteka nr 19 przy uL 

Pawła Findera 38, teL 47-16. 

gWYSTAWY 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16-

KLUB „EMPIK" przy uL Za­
menhofa — Wystawa grafiki Jana 
Michała Fabicha. 

D C  I M O  
MILENIUM —• Największe wido­

wisko świata (USA, od lat 11). 
Seanse o godz. 14, 17 i 20. 
POLONIA — Czterej pancerni 

i pies II seria (polski, od lat 7). 
Seanse o godz. 14 i 16.15. 
Panie i panowie (wł., od lat 18). 
Seanse o godz. 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — Wczoraj, dziś i ju­

tro (włoski, od lat 16). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Czterej pancerni 
i pies — I seria (polski, od lat 7). 

A to historia (USA, od lat 14). 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Niedziela w No­
wym Jorku (USA, od lat 16). 

Seans o godz. 20.30. 

PROGRAM I 
I32i" m oraz UKF 66,17 MHi 

na dzień 17 bm. (środa) 

W!ad.: 5.CO, 5.30, 6.30 , 7.30, 8 30, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
I.00, 2.00, 2.55. 

5.06 Rozmaitości rolnicze. 5.28 
Muzyka. 5.50 Gimnastyka. 6.10 Mu­
zyka. 7.05 Muzyka i aktualnoścu 
Od 7.30—15.00 przerwa na fali 
1322 m. Pr. I emitowany jest na 
UKF rozgłośni woj. 7.3o Piosenka 
dnia. 8.15 Pozn. Piętnastka Rad. 
8.44 „Mało znane, a cenne". 9.00 
Muzyka baletowa. 9.40 Pieśni żoł­
nierskie. 10.00 Mozaika muzycz­
na. 11.00 Polska muzyka symfon. 
II.40 Antykwariat z kurantem. 
12.10 Ros. melodie lud. 13.00 Kon­
cert rozr. 13.40 Zespół akordeoni­
stów. 14.15 Recital gitarowy. 14.35 
Koncert. 15.05 Nasze spotkania — 
Korea. 15.25 Muzyka operowa. 
15.50 Radioreklama. 16.00—19.00 Po­
południe z młodością. 18.45 Kurs 
jęz. franc. 19.00 Mój dom i ja. 
Ib. lo Wiejskie spotkania. 19.30 
Koncert życzeń 19.45 Moto-kwa-
drans. 20.30-—23.00 Wieczór lite-
racko-muzyczny: 20.31 Warszaw­
skie piosenki. 20.41 Audycja poe­
tycka. 21.05 Koncert chopinowski. 
Gra W. Kędra. 21.35 Odpowiedzi 
z różnych szuflad. 21.50 Twórcy 
— twórcom w hołdzie. 22.25 Mały 
relaks — ,,Delikatność uczuć" — 
humoreski M. Górskiej. 22.40 Me­
lodie i piosenki. 23.15 Melodie tan, 
C.io Program nocny z Wrocławia. 

PROGRAM H 

367 m oraz UKF 69,92 MRz 

na dx:eń 17 bm. (środa) 
Wlad.J 5.00, S.30, 6.30, ?.», 8.30, 

10.00, 12.06, 16.00, 19.90, 23.50. 
5.46 Muzyka. 6.a) Gimnastyka 

6.40 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy. 7.00 Muzyka. 7.45 
Piosenka dnia. 7.48 Melodie na 
dzień dobry. 8.15 Kurs jęz. ang. 
8.35 Felieton Red. Sooł. 8.45 Grają 
pianiści. 9.00 Jarmark cudów. 10.05 
Koncert. 10.50 „Dzień puszczyka". 
11.10 PubUc. mi«?dzynar. 11.20 W 
południe z F. Leharem. 12.25 Grają 
warsz. zespoły rozr. 12.50 „Warsza­
wa wolna". 13.Oo Muzyka polska. 
14.30 „Przed barierą" — aud. J. 
Żelezika. 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 Gra orkiestra estrad, radia 
radź. 16.05 Public, międzynarod. 
16.15—18.45 W Warszawie i na Ma­
zowszu. 18.45 „Polskie skrzydła". 
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30 
„Graf Oederland" — słuch. 20.35 
Nowości PWM. 21.00 Z kraju l ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa 
i sprawozd. dźw. z meczu bokser­
skiego Meksyk — Warszawa. 22.10 
Zwierzenia wieczorne. 22.55 Hory­
zonty muzyki. 23.33 Muzyka tan. 

IfiSMAtJfcl 
•a falach średnich 188,2 1 202,2 od 
ora2 UKF 69,92 MHz 

PROGRAM 
na dasien 17 bm. (środa) 

5.36 ..Trybuna leaderów kosza­
lińskiego rolnictwa" — audycja 

J. Zesławskiego. 5.46 Muzyka por. 
w programie ogólnopolskim II. 
7.00 Ekspres poranny. 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 17.15 
Piosenka i komunikaty. 17.20 Mu­
zyka 1 reklama. 17.25 „Co dają 
konkursy" — felieton Cz. Kuria-
ty. 18.00 „Z muzyką przez wieki" 
— audycja słowno-muz. B. Go-
łembiewskiej. 18.35 Chwila muzy­
ki. 18.40 Serwis inf. dla rybaków. 

na dzień 17 bm. (środa) 

10.25 „Wiosna we wrześniu" — 
film fabuł. prod. CSRS 

11.45 Przerwa. 
16.55 Wiadomości. 
17.00 Dla dzieci — film z serii: 

„Bolek i Lolek na wakacjach". 
17.10 PKF, 
17.20 Teiekram. 
17.30 „Moja ulica" — film (pol.) 
17.40 „Dialogi historyczne" — 

magazyn. 
18.15 „Z księgi przyrody" — film 

radziecki. 
18.45 „Sylwetki X Muzy" — Ja­

nusz Strachocki. 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.05 Estrada Literacka — „War­

szawskie strofy" — program poe­
tycki, przygotowany z okazji 
23. rocznicy wyzwolenia Warszawy 

20.40 „II rnaestro di capella" — 
<ppera komiczna. 

21.10 „Światowid". i 
21.40 Sprawozdanie z meczu bo­

kserskiego Warszawa — Meksyk. 
22.30 Dziennik. 
22.45 Program na Jutro, 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

9.45 Dla szkół: Fizyka dla ki. VII 
— „Naczynia połączone". 

11.55 Dla szkój: Chemia dla 
kl. VII: „Świat atomów i czą-

S t15.Z4sf 1*6.25, 22.50 i 23.25 — Poli­
technika TV: Matematyka I toku. 

„uios Słupski" — mutacja* 
„Głosu Koszalińskiego" «* 
czaiinie — organu KW PZFK,ą 
Wydawnictwo Prasowe „G»osv 
Koszaliński" RSW „Prasa' A 
Koszalin. 

Redaguje Kolegium 
cyjne, Koszalin, ot Alfreda a 
Lampego 20- Telefon ReaaKCj»V 
w Koszalinlei centrala 62-614 
do 65. 1 

„Głos Słupski**, Słupsk. p"V 
Zwycięstw# t, I piętro Tełe-^ 
fonys sekretariat fłuczy » «>•-* 
równikiem) — Sl-95: dnał o-
gtoszeó — Si-95} redakcja 
54-41, 

Wpłaty oa prenumeratę fmie-/ 
stęczna — 13 eł, kwartalna — Y 
J9 el. półroczna — W ei, roc»« 
oa — 156 tl) przyjmują arzęay i 
pocztowe, listonosze ora* Od- •> 
3 zlał „Roch". Ł 

Tłoczono KZGrat, Koszalin i; 
uL Alfreda Lampego it, %> 

B-3 I 
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USA Wietnam — Bliski Wschód 
tycznego i wyraźniejsze niż 

(Brandt), Luns (Holandia), kiedykolwiek stanowisko w 
rząd Belgii — sami sojusznicy kwestii uznania istnienia Izra 
USA z NATO. ela jako państwa. Wizyta Esz-

A Ui:A? — Jak naigrawanie kola na rancho Johnsona znacz 
się ze zdrowego rozsądku nie utrudniła szanse pokojowe 
brzmią słowa zastępcy sekre- go rozwiązania kryzysu. Jeśli 
tarza stanu, Bundy'ego, że Izrael w swoich aneksjonis-
wstrzymanie bombardowań tycznych planach i czynach 
„mogłoby nas oddalić od ro- czuł się ostatnio coraz bardziej 
kowań". Jak szyderstwo z po- izolowany, to obecnie ponow-
kojowej woli ludzkości brzmi ne wyraźne poparcie USA, 
chóralny głos dużej części pra ich zachęta do kontynuowania 
sy amerykańskiej, że propozy- przez Izrael polityki ekspan-
cja DRW — to pułapka. Jeśli sji, wspomagana zapowiedzia-
to pułapka, to dlaczego USA nymi dostawami „Phanto-
same ubiegały się o to, by ją mów", rekompensuje Izraelo-
na nie zastawiono? — można wi izolację od Francji, Anglii 
by zapytać. Ale pytanie to jest itd. 
zbędne. Przywódcy USA wy- Nie Bejsce tu na szczegóło-
szli juz ze stadium, w którym wą analizę, czym jest podyk-
dbah _ przynajmniej o pozory towana ta polityka USA, połi-
doorej woli i pozory logiki. tyka utrzymywania napięć i 

Kryzys bliskowchodni, Je- doprowadzenia świata — jak 
go rozwiązanie — takie ss za Dułłesa — do skraju prze-
niestety fakty — w dużym paści. Zresztą, ogólnie rzecz 
stopniu jest uzależnione od biorąc, motywy tej polityki 
USA. Od chwili zwycięstwa są dobrze znane. Ale trzeba tu 
Izraela w jego agresywnej stwierdzić fakty: wojna w 
czerwcowej wojnie zaistniało, Wietnamie, wraz z jej wszyst 
obok czynników, utrudniają- ki mi niebezpieczeństwami, bę 
cych rozwiązanie kryzysu, rów dzie trwała. Kryzys blisko-
nież sporo danych, sprzyjają- wschodni wraz z groźbami, w 
cych jego rozwiązaniu: jedno- które jest brzemienny, nie-
głośna i jednoznaczna uchwa- szybko się skończy. I trzeba 
ła Rady Bezpieczeństwa, kon- wskazać głównego winowaj-
sekwentne stanowisko Francji, cę rozdmuchiwania ognisk za-
ewolucja postawy W. Brytanii, Palnych. Ostatnie dni wskaza 

• y 

Amerykański bombowiec iv akcji nad Wietnamem. 
(CĄF — Keystone) 

WA RAZY w ciągu krótkiego czasu — w ciągu kilku 
dn? — USA ujawniły swoją złowieszczą rolę we 
współczesnym świecie, fiole czynnika, który nie do­

puszcza do wygaszenia niebezpiecznych ognisk zapalnych w 
tym świecie, czynnika, który te ogniska rozdmuchuje. 

OD BLISKO 3 LAT — je­
śli liczyć od chwili, gdy w lu­
tym 1965 r. lotnictwo amery­
kańskie zaczęło bombardować 
DRW — świat ciężko przeży­
wa kwestię Wietnamu. Prze­
żywa ponury proceder zabija- nie był nim Averell Harriman wyraźna ewolucja opinii kr?.- ły go ze szczególną wyrazistoś 
nia niewinnych ludzi i pełen — by przekonać inne rządy, jów arabskich w kierunku po- cią. 
jest obaw, że konflikt wiet­
namski może się przekształcić 
w wojnę o bardzo szerokim za 
sięgu. 

w tym rząd polski, by te 
kolei... itd. itp. 

z szukiwania rozwiązania poli- A. PEHŁOWSKI 

Cóż przeszkadzało rokowa­
niom? Wietnamczycy nie godzi 

OD 7 Z GÓHĄ MIESIĘCY ]j q na rozmowy pod bem-
świat przeżywa zrodzony bami — co jest zupełnie zro 
przez agresję Izraela kryzys zumiałe. Amerykanie z kolei 
bliskowschodni. Przezywa tra twierdzili, że nie maja pewnoś 
gedię Arabów, wypędzonych ci, ±e DRW zgodzi się na mz-
ze swoich domów, obawy mowy, jeśli zaprzątaną bom-
przed — zupełnie przecież mo bardowań. Bvł w tvm tw^er-
żliwym — wznowieniem dzia- dzeniu oczy wist v tsłsz. od daw 
łań wojennych w regionie, któ na bowiem wiedzieli, że przer 
ry, iak wiadomo, stanowi wro wanie ataków lotniczych jest 
ta do Europy. jedynym warunkiem rokowań. 

Dwa razy w cia?u ostatnich Ale oto przed niewieloma 
kilku dni przywódcy USA wy dniami został im ostatecznie 
kazali w sposób absolutnie e- wytrącony z rąk argument, 
widentnv, że chcą, by oba te którym tłumaczyli swoją rze 
tak "rożne krvzysv trwały. koma niewiarę. „W momencie, 

Rokowania z DRW. Ileż to gdy Stany Zjednoczone przer-
razy przywódcy USA twier- wą bez żadnych warunków 
dzili wszem i wobec, że chcą bombardowania i inne akty 
-akich rokowań, że proszą wojenne przeciw DRW, rząd 
różne rządy o ta, by dopomo- DRW będzie prowadzić rozmo 
gły w doprowadzeniu do roko wy z USA na temat odnoś-
wań. Ileż to razy prezydent nych problemów". To oświad-
Johnson mówił tak głośno, by czenie wicepremiera i mini-
mógł go urfvszeć cały świat, stra spraw zagranicznych 
ż jest gotów „choćby jutro'' DRW Nguyen Buy Trinha jest 

.,choćby oziś" samemu udać tak precyzyjne i jasne, że o-
się do Genewy czy dokądkol- wa „niewiara" USA została 
wiek w świecie. lub posłać ostatecznie skompromitowana 
tam swego sekretarza stanu skoro już do licznego chóru 
Ruska, by si>otkać się z przv- głosów, domagających się od 
wódcami DRW celem rozpoczę USA zaprzestania bombardo-
cia rokowań. Ileż to razy — wań, dołączyli się politycy, do 
dodajmy — Johnson wysyłał niedawna dalecy od zajmowa-
w świat tego lub innego „rni- nia takiego stanowiska: Fan-
sjonarza pokoju" — przeważ- fani (Włochy), zarząd SPD 

Agresywna polityka Izraela na Bliskim Wschodzie powo­
d u j ! *  p r o t e s t y  o p i n i i  p u b l i c z n e j  n a  c a ł y m  ś w i e c i e .  W  U S A  
przebywał premier Izraela L. Eszkol, który przeprowadził 
z rządem USA rozmowy na temat dostaw broni amerykań­
skiej dla Izraela. 

Na zdjęciu: rozmowy Johnson — Eszkol. Z lewej amery­
kański sekretarz stanu Dean Rusk. 

(CAF — Photojax) 

morski 

SPORT* SPORT* SPORT* SPORT* 

usfi plebi 

JAK GINĄ STATKI 

Mimo doskonalenia techniki 
budowy statków wiele z niełi 
przegrywa waikę z żywiołem mor­
skim. Jak wykazuj.--} statystyki, 
najwięcej strat następuje w wy­
niku wyrzucenia statku na brzeg. 
Na drugim miejscu znajduje si* 
zatonięcie. Największe straty W 
tonażu ponosi flota grecka. 

POWIĘKSZANIE SINGAPURU 

Wła-dze Singapuru przystąpiły 
do powiększania terer-u miasta. 
Czterysta hektarów za*;k i mie­
lizn ma zostać zasypanych ziemJ^. 
Prace mają być zakończone w 1969 |  
roku. 

POCHÓD KONTENEROW 

Kontenerowa moda trwa. Ostat­
nio nowy port kontenerowy posta­
nowiono zbudować również w San 
Francisco. Zakupione zostały już 
w tym celu nowe tereny od miej­
scowej stoczni 

Jak już informowaliśmy, dysku­
sja plebiscytowa odnośnie kan­
dydatów do dziesiątki najlepszych 
sportowców województwa kosza­
lińskiego w 15*87 roku — nabrała 
na półmetku naszego tradycyjne­
go konkursu większego rozmachu. 
Dziesiątkę najlepszych typują 
działacze sportowi i Cżytelnicy 
„Głosu". Wraz z wypowiedziami 
zwiększa się również liczba kan­
dydatów na listę honorową, z 
której uczestnicy konkursu już 
wybierają i ustalają kolejność 
najlepszych sportowców. 

Kontynuując dyskusję plebiscy­
tową, zamieszczamy dalsze wy­
powiedzi działaczy i Czytelników, 
którzy m. in. ustosunkowują się 
do zamieszczonych już wypowie­
dzi uczestników naszego Konkur-
su-Plebiseytu, wysuwając równo­
cześnie nowych kandydatów do 
dziesiątki najlepszych. 

Zgadzam się z wypowiedziami 
L. Szeflera — pisze do nas tow. 
Zenon Śmiechowski, znany dzia­
łacz sportowy w województwie, 
a równocześnie prezes Okręgowe­
go Związku Bokserskiego — że 
nie można faworyzować jednej 
dyscypliny. Są bowiem takie dy­
scypliny sportowe, które wyma­
gają długiego szkolenia i dużego 
wysiłku trenerów, żeby zawodnik 
osiągnął wysoki poziom i znalazł 
się w czołówce krajowej. Taką 
m. in. dyscypliną jesit p^ęściar-
stwo. Wiadomo boks polski nale­
ży do czołówki światowej. Pię-
ściarstwo w kraju należy do naj­
bardziej popularnych dyscyplin, a 
co za tym klzie — konkurencja 
wśród zawodników jest bardzo 
silna. Tak np. średni poziom kra­
jowy osiąga pięściarz dopiero po 
kilku latach intensywnego szko­
lenia. Obok talentu zawodnik 
tousi mieć także dużo chęci i wy­
trwałości, żeby swoją pracą i u-
miejętn ościami mógł dobić si«j 
do czołówki krajowej. Dlatego n-
ważarn, że r,a liście dziesięciu 
najlepszych powinien znaleźć się 
jeden z pięściarzy naszego okrę­
gu. Tym kandydatem jest repre­
zentant województwa, zawodnik 
Czarnych Słupsk — p.* sy.t-zO 
SKI. Przypomnę, że Paszkowski 
jest czołowym pieśniarzem woje­
wództwa. W poprzednich latach 
zdobywał tytuły mistrza i wice­
mistrza Polski juniorów, nie mó­
wiąc już o tytułach mistrzow­
skich województwa w swojej ka­
tegorii wagowej. W ubiegłym ro­
ku broniąc barw Czarnych w roz­
grywkach o wejście do II ligi nie 
przegrał ani jednej walki. Zespół 
Czarnych swój wielki sukces, ja­
kim jest awans do II ligi bokser­
skiej, w dużej mierze zawdzięcza 
także temu zawodnikowi. Zdobyte 
przez niego punkty były liczone 
tia wagę . . awansu do II iigi. 
Sadzę więc, żs Paszkowski swoi­
mi wynikami 1 postawą w pełni 
zasługuje na to, aby znaleźć się 
w gronie 10 najlepszych sportow­
ców Ziemi Koszalińskiej. 

Oto dziesiątką najlepszych, któ­
rą typuje prezes OZB' PAWLAK 
(judo), MARC/YK (la). KUCTN-
SKT (ciężary). SMYCZYŃSKA (la), 
KUCZEK (ciężary). PIOTROWSKI 
(żeglarstwo), BARTA (la), BE-
TSCI-TFR (kolarstwo). PASZKOW­
SKI (boks), SOKOŁOWSKI (cię­
żary). 

Cieszymy się, że ogłoszony Kon-
kurs-Plebiscyt jest doskonałą oka­
zją do wymiany zdań wśród dzia­
łaczy i Czytelników odnośnie 
rozwoju sportu koszalińskiego o-
rsz klasyfikacji osiągnięć zawod­
ników w poszczególnych dyscy­
plinach. Oddajmy jednak głos p. 
Jakubowi Bortnikowi. Co on , f csą-
dzi o plebiscycie i jakie należy 
brać pod uwagę kryteria, typuiąc 
10 najlepszych sportowców woje­
wództwa. 

— Ożywiona dyskusja na łam a cii 
„Głosu Koszalińskiego" na temat 

Plebiscytu na 10 najlepszych spor­
towców — powiedział w rozmo­
wie z nami p. J. Bortnik — świaa-
czj o dużym zainteresowaniu tą 
sorawą sympatyków sportu. O ile 
przed kilku laty wytypowanie 10 
najlepszych sportowców nie na­
stręczało większych trudności, to 
dziś, kiedy sport koszaliński po­
czyni! wyraźne postępy, kiedy 
młodzież koszalińska ustanaw.a 
rekordy Polski, zdobywa tytuły 
mistrzów Polski i reprezentuje 
barwy krajowy spotkaniach 
międzypaństwowych — wytypo­
wanie dziesiątki najlepszycn jest 
0 tyle trudniejsze, że w cieniu 
tych zawodników pozostaje cai-a 
plejada innych dobrych sport o*/, 
ców. Nie należy się temu cizi., 
ponieważ w matematyce sporto­
wej liczą się dzisiaj wyniki w 
skali ogólnopolskiej oraz zdoby­
wane miejsca i tytuły sportowe. 
Należy się cieszyć z tego i dokła­
dać starań, aby tych mistrzów, 
rekordzistów, reprezentantów kra­
ju i kadro wieżo w było jak naj­
więcej wśród naszej młodzieży. 

A oto kolejność dziesiątki naj­
lepszych wytypowanej przez na­
szego rozmówcę: PAWLAK, SMi-
CZYNSKA M. TAŁ AJ. MARCZY 
PIOTROWSKI, SUWAŁA, SOKO­
ŁOWSKI, KUCZEK, BUDJNiw. 
1 M. BARTA. 

Wokół dziewiątki zawodników 
sporo już było uzasadnień (cho­
ciaż kolejność na liście była róż­
na). mato natomiast było powie­
dziane ć moim dziesiątym kan­
dydacie — Marianie TAŁAJU (ju­
do) z koszalińskiej Gwardii. Do­
dam, że na kandydata tego pa­
trzę nie z punktu widze­
nia przynależności klubowej, 
lecz na jego wyniki i o-
Siągnięcia sportowe w ubiegłym 
roku. M. Tałaj dwukrotnie zwy­
ciężył w swojej kategorii wago­
wej na krajowych turniejach se­
lekcyjnych do mistrzostw Europy. 
Jest on również zdobywcą srebr­
nego medalu na turnieju junio­
rów państw socjalistycznych w 
judo Federacji „Gwardia". M. Ta­
łaj startując w drużynowych mi­
strzostwach Polski juniorów wal­
nie przyczynił się dr> zdobycia 
przez zespół koszalińskiej Gward: 
drużynowego wicemistrza Polski. 
Podobnie jak Pawiak nie poniósł 
on ani jednej porażki, co równo­
cześnie daje mu nieoficjalny ty­
tuł mistrza Polski. 

Dodam jeszcze, że M. Tałaj po­
wołany został do kadry narodowe; 
Polski juniorów i jest jednym z 
kandydatów do reprezentacji Pol­
ski na mistrzostwa Europy, które 
w tym roku odbędą się w Lon­
dynie. Dlatego też — powiedział 
p. Bortnik — osiągnięcia tego za­
wodnika stawiają go w czołówce 
najlepszych zawodników naszego 
województwa, (sf) 

J. Kuciński 

w kadrze olimpijski 
Jak nas poinformował tre­

ner ciężarowców białogardz-
kiej Iskry — K. Firewicz, duże 
wyróżnienie spotkało czołowe­
go zawodnika tego klubu — 
Jerzego Kucińskiego, któregr 
Polski Związek Podnoszeni^ 
Ciężarów powołał do kadry o-
limpijskiej przygotowujące 
się do Igrzysk Olimpijskich v 
Meksyku. Pierwsze zajęcia ci' 
żarowców kadry rozpoczną sit 
w przyszłym miesiącu, w Je­
leniej Górze. Następnie zawoci 
nicy przebywać będą w Zako 
panem i w Sopocie. Dodajmy, 
że J. Kuciński występuje w ka 
tegorii wagi średniej, (sf) 

ERIE STA NIE¥ GARO NEW 

Hieznośna toraps 
Tłum. Ryszard Dzierżko 

(») 

— Dziwne, ale myślę, że ona idzie gdzieś z ©Kreślonym 
planem działania. W torebce ma broń. 

— Do diabla! A to ładna historia! — wykrzyknął Drakę. 
— To ona ma broń? 

Mason skinął głową. 
Gertie ustaliła, że Ambler ma broń, a Della potwierdziła 

ten fakt zaglądając do jej torebki wtedy, gdy ty badałeś ana 
tomię tej damy. 

Z tego wynika — odezwał się Drakę — że następnym 
razem będziesz miał klientkę, która zechce zrobić strip tease. 
Nie zapomnij wtedy mnie wezwać. 

Weszła Della Street. 
— Czy poszła? — spytał Mason. 
Sekretarka skinęła głową. 
— A co z bronią? 
— Nie miałam czasu sprawdzić dokładnie. Spojrzałam szyb 

ko; moim zdaniem broń nie była nabita. 
— Uważasz, że była pusta? — spytał Mason. 
— Nie. Naboje w niej były. Można je zobaczyć spoglądając 

na bęben, lecz w nabojach nie było pocisków, tylko kapi­
szony w niebieskim papierze na końcu naboju. 

— Ślepe naboje! — wykrzyknął Mason. 
— Przypuszczam, że to są ślepe naboje — powiedziała 

Della Street. — To mały pistolet. Wygląda na kaliber dwa­
dzieścia dwa. 

Drakę gwizdnął przez zęby. 
— Czy dała ci dziesięć dolarów, ą ty jej pokwitowanie? — 

spytał Mason, /-

— To była opłata za dokonaną usługę — odpowiedziała 
Della Street. — Ale ona chciała mi dać sto dolarów, w 
charakterze zaliczki^ na konto przyszłych usług. Powiedzia­
łam jej, że nie zostałam upoważniona do przyjmowania za­
liczki i że powinna się porozumieć z panem. Stwierdziła, że 
to drobnostka i że musi już iść. Szybkim krokiem wyszła 
z biura mówiąc, że ma ściśle rozplanowany czas i że ma 
spotkanie. 

— A więc — rzekł Mason w zadumie — miejmy nadzieję, 
Se ten ściśle rozplanowany czas nie obejmuje zbrodni. 

— Siedzimy ją — oświadczył Paul Drakę. — Ona nie zgu 
bi moich chłopców. Będą wiedzieli gdzie idzie i co robi. 

— To jest oczywiste — powiedział Mason w zamyśleniu — 
że nie może popełnić morderstwa przy pomocy ślepych nabo­
jów, lecz coś mi mówi, i,e twej następny raport, będzie nie­
zwykły. Poi\?zi?m się ze mną natychmiast, gdy tylko dowiesz 
się czegoś od swoich iudzi. Paul. 

2 

Było kilka minut po wpół do drugiej, gdy tegoż dnia po 
południu Paul Drakę zapukał w umówiony sposób do drzwi 
prywatnego gabinetu Masona. 

Mason kiwnął głową sekretarce i rzekł: 
— Della, wpuść Paula. Ma pewnie jakieS wiadomości. 
Della Street oiwbrzyła drzwi. 
— Jak się masz moja ślicznotko! — zawołał Paul Drakę 

wprowadzając do gabinetu mężczyznę o niskiej, krępej bu­
dowie, wyglądającego na detektywa. — To jest Jerry Nel­
son, jeden z moich detektywów. A to jest Della Street — 
zwrócił się do mężczyzny — zaufana sekretarka mr. Maso­
na. Teraz proszę, żebyś im zrelacjonował to, co przed chwilą 
opowiedziałeś mnie. 

Drakę obrócił się do Masona. 
— Dowiedziałem się o tym telefonicznie — powiedział. — 

Sprawa wygląda tak niewiarygodnie, że poleciłem Jer-
ry'emu, aby natychmiast wpadł do mnie i złożył raport oso­
biście. No, no! Przekazuję go wam wszystkim. Mów śmiało, 
Jerry! 

Mason uśmiechnął się. 

— Niecli pan siada, Nelson i proszę nam opowiedzieć. 
— Możecie pomyśleć, że trochę bujam, mimo to opowiem 

dokładnie o wszystkim, co się wydarzyło. A więc — ciągnął 
Nelson — Paul Drakę powiedział mi, że w pańskim gabine­
cie była klientka, która na pańskie polecenie ma być śledzo­
na; że muszę złapać ją w windzie, a drugi detektyw powinien 
czekać w samochodzie przed wejściem, że na wszelki wypadek 
powinna tam stać wolna taksówka, tak, żeby wszystko po­
szło we właściwym kierunku. Wywnioskowałem, że to śle­
dzenie jest bardzo ważnym zadaniem, dlatego też postano­
wiłem zachowywać śię bardzo ostrożnie. Drakę powiedział, 
że nie wolno nam stracić jej z oczu bez względu na to co 
się stanie. 

Mason skinął glovK,. 
— O fcay — powiedział Nelson. Ta młoda kobieta opuś­

ciła biuro. Jej wzrost wynosił około stu sześćdziesięciu cen­
tymetrów, miała około dwudziestu lat, włosy kasztanowate, 
oczy piwne. Miała na sobie zielony żakiet i brązową spódni­
cę w szkocką kratę oraz zielona bluzkę. 

— Chwileczkę — rzekł Mason. — Wszyscy znamy jej wy­
gląd. 

— Wiem, wiem — wtrącił się Drakę. — Jerry, mów wszyst 
ko jak było po kolei. Chcemy mieć pewność co do znanych 
nam faktów. 

— Ali right, niech pan mówi dalej — zachęcił go Mason. 
— A więc — kontynuował Nelson — wszedłem do windy 

z tą młodą damą. Mój kolega czekał przed budynkiem. Po­
trzebna jej była taksówka. Taksówka, którą zaparkowaliśmy 
przy chodniku miała opuszczoną chorągiewkę. Kobieta 
chciała wsiąść do niej. Kierowca wskazał na chorągiewkę, a 
ona zaczęła się z nim spierać. Wtedy właśnie nadjechała żół­
ta taksówka, do której wsiadła. 

— Działałem nadal ostrożnie. Na razie, żeby nie stracić 
jej z oczu. Nie tracąc czasu wskoczyłem do taksówki, którą 
zaparkowaliśmy uprzednio przy chodniku. Gdy również ko 
lega wszedł do swojego wozu, ruszyliśmy w ślad za taksów­
ką, w której znajdowała się dziewczyna. 

9. c. n.) 


